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zem jest Locar o d ~ okoju światowego 
Umowy locarneńskie są pierwszym etapem pokojowego współżycia narodów i pokry­

waf~. się z duchem naszej polity~i zagranicznej 
EJIspose premjera Skrzyńskiego na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

Wratenia ogólne Mowa premiera 
Nasz koresp. warsz. telefonuje: 

Na wczorafszem posiedzeniu premjer 
i minister spraw zagranicznych p. Skrzyń­
ski wygłosił expose, którego słuchano z 
niesłabuącą uwagą na przepełnionych ła­
wach poselskich, w loży dyplomatycznej i 
na wszystkich galerjach. 

Skrzyńskiego 
Mam zaszczyt złoży.ć do ratyfikacji wy­

soki.ej izby traktat g~arancytny polsko­
francusk1 i traktat arbitrażowy polsko-nie­
miecki. Dokumenty powyższe stanowią 
część składową traktatu lo<:ameńskiego. 

Zn.acze,nie tych aktów stoi w stosunku 
do wagi i donlosłośd wielk~-ego problemu 
międzynarodowego, który znalazł w Locar­
no swoi-e -częś·ciowe rozwiązanie. 

~a.ra1llC~e. ktMeby były zamknięciem 
Frallcii, mależnienlerm teti od ohcei woli. 
wówczas, kiedy ma mo('",r Isł:ni'e<jących 
kaki.aićw i w myś1 wi~lki'Cih. naczeLruych 
jej in:tere.z6w państwowy-ch i potrzeb idr~­
owych cihdałalby się soJj,darryzować z 10-
.sem z.a,grolŻc~ei Pol~ki, u'WatŻaroy za nie­
moż1iWte w interesie nasz:ym zo.b.opó1nym, 
w interesie ~pra'wie.dliwości i w interesie 
pokotu ogólnetgo. 

Czem Jesllaucarno dla PolskO? 

koruecznoś·ć wyjścia z okresu zbTo)nego po­
koju przez próbę rozbrojenia moraln-ego. 

N:ewątpliwie członkowie rady ligi i sy­
gnatariusze umów locarneńskich 
zna4dą w Genewie rozwi9zmOO w duchu 1.0-

cama i w duchu ligi, 
które będą na wysokości trudnoścl i drd1i .. 
wośd zadanIa, a zwła.szcza na wysokości 
wielkiej odpowi,edzia,lnośd, która zaciąZV 
za nie na tYrCh, kt'órzy je będą tworzyli. 

Expose przykuło tembardziej uwagę, 
że dotyc~yło ono bezpośrednio ligi naro­
dów, na ld6rej sesję premjer wyjeżdi.a 3 
marca. 

Znany nam jest zarzut, iż Locarno było 

P l-f .. , z:bytec~e wobec istnienia traktatu wersal­O I YCZne znaCZęnlB DCarna ~kieJ!o, ale a·kta locarnetislde nie są niczem 
Zarum wysoka izb.a wyrobi sobie pinję inne~, jak wp~ow~.d~eniem i.ch d~ poło~ 

co do tekstów prawnych ich wartości bez. drogi, ~. może l bhzeJ do ~clu, ktory sobie , 

Nie o grę wpływów, nie o grupowanie 
się p,aństw jednych przeciwko drugim, nie 
o szachowarue jednych przez drugich tam 
może chodzić, ale 

o zwycięstwo wielkich idei pokojowych. 
od któryc.h niemniej i nie więcej zależy sa­
mo i tnieru.e ligt narodów i r-atunek Europ:. 

Było to jedno z przemówień, które bę­
dzie czytane z zaciekawieniem we ,wszy­
stldch stolicach ·świata. 

K westję rozszerzenia rady ligi, t. j. to, I 
co się nazYWa popularnie przyznaniem 
Polsce stałego miejsca w radzie, p. pre- I 
mjer bardzo zręcznie ominął, bo przecięż 
względy dyplomatyczne nie pozwalają na 
wygłaszanie w tej sprawie postulatów, o­
bietnlc i zapowiedzi. 

~'z.ftlęt:Jn~! i gry wza:em~ych odd:- alywan r It!dzkost; wyznaczyła w hlsŁory,;znych d?­
poszczegolnych paragraJow, pragnę zwr6- kument~ch. protok'l1łu genewskIego. Pakt 
cić uwn1!ę pa,'1ów na .stronę locamensk1 10st 

Takie obawy z.achodził··, ~dyby wejście' 
Niemiec do ligi następowało bez llprz,ed ... 
nich umów locameńskich. Po nich, wejśde 
Niemiec do li~i może i powinno być ;eś1i 
nie ułatwien:em pracy w łonie Hgi. to w 
ka,ż,dym razie 

ogólną polityczną tych dokument6w, kompł'o.mlsem między potnebami bezpie-
na ich znaczenie pod kątem widzenia poli- czeństwa ~ kQDtyn~ncle. a. możIi~()ściam! 
tyki już to ogólnoświatowe1, już to specy- . an.gażowan.ta się WielkośwIatowej potęgI 
ficznie polskiei wie.Jkobrytyf.skie~ międrzy stanowiskiem 

Frand-i i AngJ~, nie stalll-cwi~kiem sp«"Zf:'C"­
umOcn~eniem dzia!aJnośclligi 

Traktat wersal.ski wskaruje dro~ę w nych za~d, &Je rómych moi i'W'OŚCi . peli­
rozbro;eniu, albowiem zbrojenie ustawiczne tyC7l'lyc:.h. 
i wzrastające potęguje niebellPiecZ'eństwo Dla Polski jest Locarno 

przez przeniesienie w jej ł'ono wszystki-ch 
ważnych, dra.żliwych j ciężkich pr.oblem6~ 
wymllJgają:cy-ch rozulJ'1~et1? spokOJnego l 
beznamiętnego za.łatwlenJa. 

Podczas mowy premjera padały o­
krzyki z ław niezalenżej partji chłop­
skiej t ukraińc6w. a także z miejsca po­
sła Stro6ski0f!o. 

wojny i zbliża jej wybuch, ale międzyna!'odowem u'ZDaniem prawa w~a-
niema rozbrojenia b~z bezpieczeństwa jemn~~o Fr.,11"* i PI:'IJski do przyjścia sobie Problem ten będ'de przedmiotem roz­

ważań w Genewie. Prohi'erzem ic,h będ-ie 
rekonstrukcta rady Hgi. Niemcy otrzymuJą 
w nie; m1ejsce. Mi,ejsce. zarezerwowane w 
myśl art. 4 paiktu ligi narodów dla wiet,kich 
mocarstw sprzvmierzo!1ych. 

j oto w roku 1924 w Genewie l!gromadze- z pomocą w rMie nieS:Pł'owC'ltcwane~n skąd 
nie Hgi opracowu}e plan opa'rŁy na trzech iną.d ataku,' fest ~stawieniem loiaJnem, 
fundamentalnych podstawach: jas.nem stosunJku Polski do Niemiec na 

Po zakończeniu expose ta cała opozy- arbitraż, bezpieczeństwo, ~broi·anie. ~runcie pr?;ez politykę angi.el.ską zrozumia-
cja prz.eszła do walki czynnej, sprzeciwia- WJelkość, uniwersalność tego progra- łym. 
jąc się odesłaniu ratyfikacji traktatu 10- mu przedstawiła w praktyce trudności, ż,c­
carneńskiego do komisji bez dyskusji. ~y się stał wspólnym, og~ln-ie obowiązu-

}ą-cym kodeksem prawa tnlędzynarodowe-
Pos. Stroński był pod tym względem go. Myśmy byH tego planu gorącymi zwo­

tę. go sam~o zdania, co p. Wojew6dzJd, a Il,,:nnikami i pozoct~~emy je~o idei przewoo-
kiedy opoZYCJ'a znalazła ..;.. mnie'szoś' nich prze~on'~lnyml rze;:zrukami. 

• .-:-- w J ~1, Locarno Jest kompromIsową formuła, sto-
przystąpiła do obstrukCJI. Tym razem Dle I jącą na twardym. fJn'nde traktatu wersal-
brali w niej udziału komuniści, energicz- s.1cie~()f 

nie od t~ powsłrzymani przez posła -czyli paktu ligi narodów, a u:rzeczywistnia­
Warszawskiego (Wanki), który wczoraj ją.cą w części idee ogólne protokulu gooew­
po raz pierwszy wziął udział w posiedze- skie,go przez wprowad - : nie w ohowi~zują· 
mu plenarnem. <:e życie międzynarodowe sądOWnictwa 

r.()~emczef!o, i znakomide pn.ez to 
. Obstrukcja pulpitowa trwała przez p6ł zmnieiS'lając moż!iwość wojen, 

godziny. Wicemarszałek Pluciński zmu- a ułaiwiaiąc w razie je; wybuchu niewąŁ­
sZODy był zarządzić przerwę, w czasie pIiw.e piętnowa.nie tejże v'ojny winowarcy, 
której na posiedzwu komisji regułami- ~~st.a~io.nego pod ~ręgierz sprawiedliwo-

• t • dzo . bstruk····· &et mlędzyna>rodowe1. 
nOWęJ s WIer no, ze o CJOD.lSCl Ole 
mieli racfi, 

Nikt regulaminu nie pogwałcił. 

St. Gr. 

Przebieg Dosiedzenia 
Na początku drisie~zego posi~dz.enia 

seimu przewodniczący wkemat'lSzałek $ej­
mu Pludński zakomunikował izbie, że po­
~eł Łańcucki zrzekł się mandatu, a na jego 
miej.sce wchodzi pos-eł W a.rsza wsk! (komu­
n~sta), który jednocześni.e lilożył ślubowa­
·n1(~ 

BBzu!?,czeń ~IWD Francji 
IBst gwarancJą pokoju 

Oprócz idei naczelifl\ych protokółu d!'tt­
giro ~.rod'kiem, około któ:ego rozbl:do­
wywała się słruktun looeaxneńska, była 
dawna obietn!'ca, <elalr.a FrancH w -czasie 
konferen'cji pokOl:o"~,e'iprr?;e'Z An,(lię, 
zaJ!IW;rłPtr~'lwe!nja Fr<1Rcri lej tyłokrołnie 

~jną n.awied:z<llnej ftll";~nlcy. 
Kiedy rozmowy na ten temat wszczęte 

pU'ez pro'}:'ozycie rządu niemi'elCkiel~o Zll~ 
cz:ęły prz'ytJierać pl~rrws.ze, jeszcze nie­
~f'ydal1zoware kn'l"tury, roku zeszłe.!!o o 

Przy pierwszem czytaniu u5tawy o ra- tei porze, mówiąc na komis.U SNaw za~ra­
tynkacH traktatu gwaran-cyjnego między I ni-:znych, 'P~wledzjalem, .iż pakt. gwa!T~-n­
Polską a Francją oraz traktatu arbitrażo- \ ~ula.'C'y rakt , na za-c~odz!e, a po.zo.staw!l\­
wcgo między Polską a Niemcami, pOdPis.a-/ Jąa;: sr.c-dkc;!ą Europę pod zna.klem zapy-
neIJo w Locarno w dniu 1 grudnia 1925 r. tam. me byłlby paktem, 
.zabrał głos prez~s rady min':.strów i ministe; , twnr" i,~t'i.<'{:ym Tlc~:6!. a rac;?:ej paktem, 
spraw za ~ranjcznyc:h Aleksander Skrzyń.- I . .l!~2.ran.tuJący~ W0J«1ę.. . 
ski. który wy~łosił następujące przem6- \Y~szy~f,lr1c ~v .. ara~.c:·e,. zw:~k[za)ące 
wiellie: 1 bezrIec.zen<t" .. o Frar.,cj! wItajmy z .:-OCZ~l-

.ciem głębokiea i ~ZJCzereą lI'aAości. "l,le 

Po Locar.no świat nie ma s·ję dzietHć na 

tv '1 II I- wro~ie obozy _ SDO praca z nOg Ją nie potwmno być 7.wvciężonych i zwycięz.. 

lesf głdwnym filarem omdw locar-! zgo,da, aJe sprzYIDj~~::ńcem wielkicrr :<:1ei 
nuńsklch I- l~i nar·odlÓw tnie statje się z dniaJ na dzień. 

Wia:ra w la«n8c polityke a,ngielską na • 
ko~tynenci.e jest potęż~ym łakt~rem utr,:,~- Dlaczego POlski! domag~ SIę 
len~.a PO'~OJU, w ~ę p oH.,-kę , 'ktor,a, :zmnleJ- t te ft m·łiDj"~a Nil radlt~e 
SUjąc moep-ewnost ogólną, wzmacma zau- S a gu ~ lni w lU· 

fanie i s.olidarność narodu dobrej wiary, Dla nas i,nłerpreta:cia praktyrczna du-
ShYM2'Ja mtllŻliwości ·współpracy. cha para.grafu 4 '11ie może być inna, iak 

Tę poli.~ykę unnysła,,:ia od Loca.rn~ wsp6łczesna i rÓrwnol1Zedna obecno-ść pol-
Cham herI~m, reprezentu!ą~y w dookOlna- SKi w radzie ligi w chwiH wejścia Niemiec. 
ł~ stop~~ ~'enrusz .s\~ole} ~asy praktyc~ N~e ~my tam być, aby się opieko­
nel, słowne" .r;~yt P?tęzn.e1, ~eby cof.ać .sIę Wać obywatelami w innych kTap,ch. bra~ 
przed tn;dnosoanl1 1 zwra<:ac z dro~l! pro-j w nasze r~ce nady wohyeh miast, anr 
w~dzą·ceJ. do ra~ o~ranego ce.~u. Jesl? m?- staTać się o mM!daty k-olonfame. Chcemy 
Wlę z.ta:k1~ n~clskle~.~ Angl}'L, o zbhzentu tam być, aby wzmocnić obóz wie:nzących 
nasze) pohtvkl do Angll1 w Lo-~arno, to dla- w lidę Dartodów ja5ro forum na którem 
tego, tt widt~ w tym pa~cie Europy j~den be7~"tl'::illmei b~ u1pIIZedzeń ,bso.lltE! I ula­
z ~ł6wnych {,larów TlokoJu locarnensklego, twiat'c beda &ażt~we sprawy w myśl spra­
l~den ~ decyduja;ych .e1l?menfów. daiący wiedli1w(jści; <l1p"'i-ej l:n pł"8wie, jedYnej 
rozWOlOW~ moj;l'woścl umowy loca;rneń- gwua:ntkl pokoju. 
skiei. jedno z ~ł6wnvch tabezT'ieczeń orzed 
rozbiciem się łod:ri locarneńskll?j, kfórej 
przyjdzie niejed!'1'\ ra·fę ominąć i to walcząc 
te wz.b'I1rzonĄ faJ". 

Było spnwieQlliwem ~ słusznenn, mą­
dlrem i kor.iecznem, by zakończyć okres, 
w któtt'ym byH: zwycit=:stOy i po.bici, ale ;e­
ś1i Locarno mialo położyć kr~s podziało.. 

IIłDJ.~p'ie łł"ft,miac do L~nl· wi, który jątrzył stosunki m ięclz'yn aro-:!o. 
w~ Pl "'~ ~ U) .~ we w Europie, tonie miało i nIe iD.1oŻe bez 

JBSt Pł'zslornnwą chwilą w życiu nietbezpi~<:zeństwa stwarzać w ~urop~e 
EOlO 

przywmelów nowy.ch kosztem h.ezpleczen-
, PY stwa innych. 

. Tra.ktaty w. Locarno są nkzer;t ,innetn, l Mówiąc o aktach lo<:arnerukł!cb, za­
lak !'ozszer:eme~ z.as.ad .... a kŁu lIg:1 na;~o- trzymałem się nad ich dUiChową treścią, 
d6w,. to .t~z; l~lcŁną konlsekwenclą IrCh nad głębokiem zna~zeniem, nad wielkie­
podpl.sa.n~t8. • • • mi trudnoŚoCiami, które ;e zrodziły, n<l.d 
musi być w:e~e Nił".nnec d-o H.gl nar?~ów. nietbezpieczeństwami, które zawierają. _ 

Ta -ch",",! la . leost ?~Zeł?·tlO'Wą V; dZle]a~h Uważam, .iż przez te umowy interesy na­
Euron! P?WO! ennel 1 .W1dką pro~ą ŻyCIa. I sze bezFdrednio ~ą ia~no i niedwuzna,;7.­
na kt?rą Jest 'Wys.taW'Jon~ s?ma hga na;o- _ nie zawarowane, wieikie interesy nas?;ej 
dów.' lut o~ k~D1e-czną 1 Dloeodz~wn.ą, 1~~ j p.olityki w przyszłości są zllJgwarantowa'ne 
komecmym 1 meoawwnym dla zycI·a 1'1 gl 

narodów je.st t~i stopniowy rozwój w kie- , 
iuaku umwe.raalnaści, jak Diezb~ jest 'PabzJ ciąg Da su. 2-ej) • 
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P. Skrzyń ski prosi o apro­
batą 

podpisanych umdw 
z głębi mojego eumienia p'oiityCZł'leIolO 

mogę prosić wysoką izlbę o prz'YIięcie ak­
tów, które składam do ratyfikacji. 
DiC'II~wnałymi (l~~ me są, albolwiem umo­
wy loc:ameńskie s~ kom:pmmisem i musia-

ły być kompromisem. 

Akt d~omaty.czny nie jest ni.gdy deli. 
nltywnem z,ałatwian.:e.m sprawy, tak jak 
zresztą nie je:st nig'dy wygrana bitwa. 
Akt dyplomatycrny ~1warZIl atmosferę i 
wa.runki, w który.ch moź,na. s.kułe,czn;~j 
hronić swoich ~raw i .-o,u tym kątem wi­
dzenia winien być osądzony. 

Gdybym był Tytany . .czy jadąc do Lo­
caru sŁawiallłryan warunki e'ZJ'f FZV pod­
pi.q wctiu uprzedr:io p.rosiłbym o ob;etni­
cę n. p. o. ml~,sce w Tadz.1~ ligi. odpowie­
dz;ałh,m - nie. DIate!!('), -bo w <;hwili, 
kiedy decyduie .!;ię wielki krok polityki 
la{raniclnej PuUki, kiedy Polska, kler'l;e 
swą nolitykę po lin;i jei od'Wiecznydb i,dea­
lów pokojowych ~dv i·dzie ręka w rękę z 
natTodami dobreJ woli - w takieoj chwi,Ji ia 
słowem Po~ski nte fn'lI]laI'lczę, obietnic 
PolĘki nie sprzeda;ę, allbowiem wiem, że 
h -lko w ten s.posólb mo,l1e 2l~romadzeniu 
mp.żów dobrej WQ;li przedstawić Po,Iskę 
taką, ;a'ką ona iest. mo,l!ę zrobić, te je"t 
ona rojęłą. 'lak jaka, iest w rzeczywisto­
ści. A w chwi'li .gdy~- wszystld,e nasze 
wvsif.ki poko;owe miały z,awieść, je.s Łem 
pewien, że da,i.e Pohce rzec~ ,na;"'enn1e:szą 
.:.... przekona-nych i wie:rzącydl aljantów' w 
dobrą wolę i Slprawę Polski" 

Ukraińcy "robią" obstrukcję 
Po !przemówieniu pana prezesa rady 

m'ni ... trów p~zewodni.czl'!,cy zakom-uniko­
wał, że wpłynął wniosek o odesłalIlie u­
sta'v,'" bez <łY5k~lsji do komlS'ji. 

W sprawie fOtrma1ne~ zabrał gtos pos. 
Chrucki, '!dóry sprzeciwił sIę odesłaniu' 
bez dy~kusii u,stawl\~ do komiS'ji. 
Przystąpiono do głosowania wśród wi~l­

kiej wrzawy na ła'wa&t mniejszości ! ko- -
ml1ni:t6w. 

Iz.ba ucł\waliła wniosek co z,nowu lSlPo­
wodowało wrzawę. 

WM'ód ciągłego bida w rm1pity przy­
P'ono do 2-go punktu porządku dzien­

nego, a mianowicie, pierwszego czytania 
ustawy o popieul1i1l1 przemy.słu cynkowe­
go. 

Wrzawa trw'ała około rół ,godziny. -
Wre ' zde wkemarszałek Pluciński prze­
rwał posiedze~ie, oświa.dcza:ją,c. że zwoła 
komisie re:gułaminową, aby ro~atrzeć, 
czy podcz,as je.go pxzewodnfdwa zaszło 
jakieś ucl. ybienie regulaminowe. 

Z kolei iZ'ba przystąpiła do dyS'kusji 
nad wnioskami P, P. S. :n sprawie reduk­
oji budżetu min, spraw wojsk 

Dyskusji wczoraj jeszcze nie ukoń­
czono, 

Dziś 

Wsp ni la . , r JB i . . .. 

• im 
o .. 

i Ulum ro 
~ Szkoła realna zgromadzenia upców ue otrzy.ma 0t~cii 

Los gimnazjum miejs e o również nie fes )lew y 
J~Z w a'l"S z. kore.sp. (B) telefonuie: 

Na posiedzeniu sejmowej komisji ośw~a­
towej, pos. Michalak rNPR.) porl1~zył dwie 
sp'l"awy szkół łódzkich 

1) ministerstwo oświaty obiecało na 
początku r. b. upaństwowić łódzkie gimna­
zJum mi<ejskie im. JÓz. Piłsudskiel!o, tym­
czasem mal!istTat m. Łodzi w myśl tei 
obietnicy nie wstawił do budżetu sum po-

"Bankers fl1L t 6 

całą go~po 
GUań.s,ka soci:,alistyczna ,Volk(;sti~mc" 

powtarza nasŁęp'uiącą we1'ls:ę o 'J}!ana:::h 
,Bankers Tru·stu": . Bankcr~; Trust" od po­
czątku zamierza'ł nietylko udzielić Po!.~ ,ce 
pożycz1<ę pod zast.aw monopolu tytonio­
we~o, le'cz pne iąć sfi,na'l1scwan.iec~·le ; go­
spo.darki pańdwowej Polski. Oświa,k?:ono 
to wręcz dr. Młyna,rskiemu w Nowym Jor­
ku, na 00 telO wyraz:ił w iI~ienil1 rządu pol­
skie,go Zl~odę. Dopiero później 1.akO,m1tl1i. 
Kowano "Ban/kers Trns,to'Wl" , że po'l~ka 0-

pi'u.ja pt1lbJkz,na n,je ie~t :eozcz(' dosta'~er,z;­
nie przyg,otowana do takIe'go p11a101I1. Szło 
więc o to, aby na,!pierw Trust udZlieUH po­
życzki na monopol, a dopiett'o później pny· 

& 

'tr7.C n ch na utrzymanie tc~c gimn zjmn. I oś" -:aly 0h;;& ..Iczył. iż w roJ...l1 bieżCI, c : 111 
Tymczasem zamiast spodzicwane,go roz. ! hędą uplliistwo\':i one trzy glnt'lazja : w'Rl1-

porządz.enia o przejęciu uczelni przez pań- I donulI. to<l.zi j Białymstoku. Chodzi t y!!~o 
stwo. otrzymał magistrat zawiadomienie, iż o omówienie warunkó", 7. magistratem m. 
z powodu redukcji budżetu, ginmazjum u- :f,odzi , które załatwione będą w naikrót. 
pańshvcwione być nie może, tak, iż wobec szym czasie. 
braku odpowiednich kredytów w budżecie 2) Druga sprawa, port1~zona pnez posła 
miekklm uczelni grozi lam lęcle. M:chalaka, tyczy się prlywr6c~nla dckcfi 

\VI odpowiedzi _ przed.stawlc1el mi!"!'L pa~stw(iwej dla szkoł,y reatnl~j kupców łód.z 
ldch. PrzedrŁawiciel ministerjum oświ.aty 
7,deklarował ostateczn'e stanowisko mini­
sterjum. Uważa ono, iż na zasadzie ustawy 

• 
l 

o pouatku przer.1ysłowym i o dodałka.ch 'wac' l do ni'Cgo na cel~ $z:kol"l~twa za voclo,.vego 
sz!(o!c dota,,'a nie nalciy się. Otrzymają 
j~ tyHło ,vyd~;dy hanCllowe klas 7-ej f Bre! 
tej szkoły, które dają wykształcenie z,awn· 

I stą~dł ~o zre,alizowani.a dalsze.g? planu . -:- , dowe . 
OdOoQw : edź Trustu 'O'Ptewa1a, ze dlCcyz,a Pos. Michalak, widocz.nie zdenerwowa. I .lapadl1ie po 'przYl'eiclzie cloelegatów do War ny, rzudł w od'PoW'it:~dz,i, i1. szke>ła będzie 

I 
szaWl-. Obee,nic Trust co,: ,ię, że pożyczka mu~iałCl zamknąć s1ę wobec tego, a za z.am­
monopolowa nie będzie d~state-czni'e :n- knięcie polskiei szkoły w Łodzi składam 

l bezpie<:zona. że pożyczJ,;a ta GO T.ł/y~oko~ci , odpowiedzialność na poIski·e minas1erstwo 

I 80 mili. będzie za'raz l'kon.sumowana. Dla- oświaty. 
tego "Bankers Trust" powr6cił do swego 

I . to f- • ł' ~!!!!~~~~!!~!!!!!!!~!!:!:'!~ I ple'l'WO c'~o planu S ,4na·n~()wa!lta ca e1 = 
~'OSr-'OdHk.j rol$kie.j, 'którą hędzi'e mÓ,~ł 
kontr010wać. Opracowa'l';e :pJanu i pórn­
zum1~nie się z rządem polsikim musi po-I trwać c o·naimniCjj 3 mie~,iace. Dlałago też 

I zażądał "Banke'1"S Tru-st" prze.dlU'że,nia op­
ci~ ,n a trzy miesiace 

Sfudenc~ \V~ICZ~ Z \Yo~~ki~m 
Za szkody przez nich ~JJyrządzonft 

zimłi!cą rO~t·~B 
BUKARESZT l ' , J •• '. Niedawne wiel· 

kie niepokoje słudenckie znowu p01"USzy' 

ły całą opinję pU'bli c zną , tembardziei, że 
tym razem dotknęły one żołnierzy i ofice· 
~ów. Naczelny komendant Bukaresztu w:· 
dał rozkaz zaprowadzający w mietcie stail 
oblężenia i zwracający mv:t~ę studentó'N, 
że każda olxaza cz!on.ka armji i 'każde p­

siło';"'anie naruszenia porządku będą kara­
ne w·edle wyjątko'.-.:ych praw więzienie:11 

od 6. mi.esięcy od 2 lat. Wszystkie szkody 
","yrządzone przez de.l7Ior.s.fracje będą zlo­
żone na barki rodziców win n : ch studen­
tów. Rozporzadz~n!e pTzewidu}e zmnie j­
szen.ie ' kary dia Dlepelno!elnich derom,;· 
strantów, 

babo r Party 
m 

k~ .. 

LONDYN, 25 lute~o. (paU Z G!a'3 rt l"\w 
donoszą, że tam.tej.sze zwitp..ki zawodowe 
większością trzech czwar ' ·c· <'I ł J!'i6w przy· 

Aresztowany w Berlinie fałszerz ban~not6w francuskich, za- jęły uch'.vałę lwnfe:rencji w Liverpoolu c 
mieszany w aferę węgierską, Artur Schulze, (po środku), I wylduczerue z labom party wszystkich ko· 

, prowadzony przez dwuch egent6w policji kryminalnej l munistów. ' 

. , 
ZIS 

. 
Arcydzieło słynnej wytwórni First-National".Pictures w New- orKu 

z , • 
~ 

SensacYin~ dra.mat i)"ciowy w 8-iu aktach . 

•• Zakazana dzielnica.-- w Singapore -- to' miejsce banicji "kobiet z przeszłością", to dzielnica wyrzut'K6w 
społeczeństwa. to połać za miastem, dok"td ~:ostają zesłane kobiety zb"t swawolne i lekli.om"ślne 

a czasem -~ k.obiet,.. niewinne i uczciwe. 

"ZAKAZANA DZ ELNI~.A " o PIERŁO NA 2~ 
W rolach 
głównych, DO 'i .............. -- o z 
Ponadto: Arcywe~ o a rg o esRa am 

Y HU 
yk fis w 

Orkiestra s"mfoniczna 'Pod !i ~\::'ru ~kiem tJ. BAJGE I...MANA. 

ES 
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Echa zalść środowych 
Ul bodzi na lorum seimu 

InfBrpBlilcJa P. P. S. 
Nasz warsz. koresp. telefonuie: 
Poseł Szcz,erkowski. i inni z klubu PPS. 

zgłosili interpelaJC'ję w sprawi~ zajść w Lo­
dz-l w dniu 17 lutego. 

Interpelanci zapytuią 'mincrstra spraw 
w-ewnętrznychczy z,anądził śledztwo i c.zy 
uk8lrze wdn.nych. 

Ska!owania diet poselskich 
obecnych ministrów 
domaga sIę zw. chłopski 

Nasz wa-rsz. koresp. telefonuje: 
Związek ohłopski zg,łosił wczoraj wnie-

8ek o skasowanie pensji poselskich, pobie- r 
ll'anych przez posłów będących obecnie mi­
nistrami, a to w imię osz:czędności. 

Inłerpe'ac'a Ul sprawia 
f,Volksbundu·' 

z Warszawy telefon. n.a.sz korespond.: 

26.n - GŁOS POLSKI. - 1926 f. 

Przed zgromadzeniem rady Ligi 
NieDlCY dotkniętę sa mową Chatnberlaina 

i zapowiadają energiczna walkę przeciw wejsciu Polski w skład rady 
LONDYN, 25 luoogo. (PAT). Odpowia- dniu 6 marca, gdzie 7 marca dr. Strese- mogą się zgodzić na żadną kombinację, 

daj<\Jc w izbie gmin na pytania Chamber- ma~n i kanc1lerz Luthe't' spO'ł:kać się ma.:ą znUeniającą charakter ligi. Fakt, że kan-
lain oświadczył, ż.e sprawa rozsz.erzenie. elerz bierze udział w delegacji niemiec-
rady ligi n.rurodów, poza przyjęciem do niej łł:emcy Są niezadowolone Idej dowodzi tylko, że Niemcy opracują 
Ni,emiec, nie b)4a omawi.ana w Lo c 81mo. bardzo poważnie sprawy, mające by6 

Mocarstwa, <'repr,ez.e1lotowane W Locar- Z mowy ChambBrlałna przedmiotem obrad genewskich, 
no, oświadczyły już Uiprzednio gotcwość BERLIN, 25 lutego. (PAT). "TagHche 
poparcia kandyda.tury Niemiec na stano- Rundschau", omawiając wczorajosze 0-

wiS/ko stałego członka rady, nie podno~ świadczenie IO'1"da CeciLa, nazywa je rów­
szono natomiast sprawy żądań innYCh! nie niejasnem, jak i przemówienie Cham­
J)aństw w tymkie,runiku. Nie słyszałem ni- b-erlaina, wygłoszone w Birmingham. 
gdy _ mówił minister _ ani wówczas, Wynika z niego, pisze dziennik, że 
ani przecHem, a:żeby ktokolwiek twier- tyliko to, że lord CecH również nie jest 
dził, że zgoda na poparcie Niemiec miała przz,ciwny roxszerzeniu rady ligii narodów 
zobowiązywać do sprzeciwiania S!~ w myś1 życzeń francuskich. 
wszelkim innym zmianom w organl.lacii Wyraxił się on dość cierpko. o kra. 
rady ligi. ' jaoch, które zapcwi.adały zgóry, jalk postą· 

pią w tym lub innym wypadku. Uwaga ta 

Delegacja niemiecka 
dża 6 marca 

wy jeż-

BERLIN, 25 lutego. (!' AT). "Berlin er 
TageblaU" dowia,du~e się, że delegada 
niemi.ecka wyjeżdża do Genewy już Vi 

I 

odnoo się oczywiście do Niemiec. 
PrzyJmujemy niechętnie to oświadcze­

nie lorda Cecila do wiadomości, musimy 
jednClJk zunaczyć, że ni,e możemy nic 
zmienić w naszych w~zorajsZV'ch wvwo­
dach. 

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy nie 

Jak pracować będ ~'e zgro-· 
madzenie big;? 

GENEW A, 25 lutego. (P AT). W ciągu 
miesiąca marca r. b. odbędą się następu­
jące posiedzenia komisji i ogólnego zgro. 
ma.dzenia ligi na'rodów: 

Dnia 1 marca obradować będzie ko­
misja do spraw elkonomicznych. . 

Dnia 5 marca komisja finansowa. 
Dnia 8 marca pcsiedzenie rady li.gi 

na,rod6w i otwarcie nadzwycUlJjnej sesii 
zgromadzenia ligi. 

Dnia 16 marca zbi.era się specjalna 
k()oIlli&ja ligi narodów, złożona z cZJłonków 
europejskiej komLsji dunajowei. 

Dnia 22 mMca komisja do spraw opie­
ki nad dz,i.ećmi i dohrcbY'tu młodzieży. 

Klub NPR. zgłosił w<:zoraj i,nŁerpeI8lcję, 
podpisaną zresztą i przez inne kluby, w tej 
Hcz.bie nawet i "Wyzwolenie", w sprawie 
antypańsŁwowej działalności "Volksbu.n.du" 
n.a. Górnym Slą.sku. 

Awans dyr. BErfoniBBo 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Cha chamska ręka ska dusza • 
I 

Prezydent Rzeczypospolitej podniósł 
długoletniego dyrektora departamentu ad­
ministracyjnego M. S. Z. p. Bertoniego. do 
III stcpnia służbowego ad persooo.m. 

dokonała Dlordu a osobie Ks. Lubeckiego 
Tak oświadczył wczol'ai mec. Bittner, mając na myśli Gralę 

,. Bad!r poslem polskim 
\V Ilngorze . 

Nasz wa.rsz. koresp. telefonuje: 
Pre-zydent Rzeczypospolitej podpisał 

wczoraj nomin'ację p. Badera na posła pol­
skiego w An~oru. 

Onel{!dalsza rozprawa wypełniona nie- I Poczynania p. Orma·na. qego kom-pR­
maI całkowkie puelll1ówieniem, odlbywa- l nów, ustawtonY'cb. zewsz<\Jd świ'adków, 
ła się w saJi wvpe'łm2onelj 'PUlblLczno5cią. pd'z~o.towamych w pocie cz.oła, mówiąc 

O godzinie 4-ej po p'o.}ludniu !1'oZipo'czął gwarą nadw1ś<lańską ,.,:nie Jdapl\1ie" ~«),la 
swą mowę olbrońca Bis'Pi~a - ww. Bit- do siebie. 
ner, pll'zeprowadza.qąc bezę, że zabó~two WresZlCie 1)'< prokuratolf mówi, iJe mil· 
dokonane zostało my nadmiar d'owocMw w .sprawie; mai A 

na rozkaz władz pełersburslkich, się, iż jl\LŻ p. HeIt"sze:Jłman miał "emlbar--
wykonawcami zaś tego p1anll oh}"dn~o ras de ,riches,se" dowodów, stw1erozaia-
była część stużlby księda na czele z cydt, ze wciedonym potworem zła bv4' 

M,-n s'k!Srbu konteru·le Z ban.. Ormanem i Grają. Bispin,g. 
III. u. _ _ l Ta śmiała teza obron)' oprzeć się miała Prvy ocenie osób eklSpertów ,nalJeży (\d 

kamł de\V5Z0Wgml ! na wieIlu sprzecznościach w zeznaniach nich w)'lllla,gać 3 .rzeczy: wie.dzy fa,dhowe-i. 
tych dwu ważnyclh świadków o~karżen!a, ścitsłości spostrZ!e:ień i obiektywizmu w 
oraz na wykazaniu caf~go spa'Z)'się.'Żenda, opinii. Już o l'-rof. Tara.nlUchinie i de,go ek~~ 
omotu,jące~o swymi misternymi sp10lami I perlyzie opinia etl.rapejska wydała swó.f 
ofiarę fata,lne;go Z!bie,gu okoJiczn,ości - Bi- sąd , naz)'Wa1ą.c s:kandaJem tę ekspertyzę , 
spin,ga. która 'Zatuciła w.szelkie 'Cechy ohjekty­

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Zgodnie z życzeniem p. ministra skarbu 

dziś odbyła się w xrunisterstwi:e skarbu 
lwnferenc ja przedstawicieli rządu z przed­
stawicielami niektórych banków dewizo­
wych. 

fI1a~zynę piBkie~ną 
wykryło \u zamku ks. Windischgratfz 

BUDAPESZT, 25 lutego. W palaca ks 
Windis>ch~raetza wy'k!-yto wczoraj maszy 
nę piekielną. olbrzymiej siły. StWlerdzono. 
że wybuch maszyny spcwodował by roisz 
czeni,e pałacu. 

Polioja nie TXlołała dotycyhczas wy­
kryć s,pra'WIC6w :tego zamachu. 

Puktualln.ie o godzinie 10.40 rano w wnej to była mowa oskarż1"c1ela, a ni~ 
dniu woc7orajsZ)'m kontynuuje !Swą mo- chłodn& opin;a b.i~łego. 
wę adw. Bitner: Ale pTd. Tannuchin jest w~orem do-

"WCZ()l'aj rozpoczął swą mowę p. pro- skonałości 
klUrator od oczyszcza,nia z kąkolu malfe<r- wobec Daszego e/ksperla prof. Grzywo-
jaJu, tu zebranelgoj ale ~zyścił pszenicę, DąhmwS'ldą!o, kt6ry miljoo razy mnieJ 
zebraną pnez b. prokurafora Herszelma· fest crokładny od swego nioed'Oskol1Ulłego 
na, ktMy wielu polaków wy"łał na kator- wzoru I'ctyj9Idego. 
,i!ę, od kąt· olu, wniesionei!!O do niej prz,~r; Na ;pods.tawie takielgo oto materiału, 
Jana hr. Zamoyskle~o, adw. Prupieskie.go, mamy .sądzit po 13 laltadl Bispin.ga. 
adw. Pas.cłJa'lsk1ego, adw. Śmiarowskiego i A iska! bTła przycz)'n,a telj Zlb1"cd'niJ 
innych. To. zestawienie wysta1'lCzy za oce- Pan pToKlUntor powiada, że ohęć 'zysku, 
nę warfo'ści pszenicy i kąk'oJIU, ir.o~róŻlnio- \VI)'zyskanie !fałszowanyoh wek$lli - to 
nych przezp. prokurator.a. by'ly pobudki mOltdemotwa. Podstawą ZaIŚ 

główną miało być bankr,wctwo majątko~ 
Bispi~,ga. ; 

. Jjlkrże fo pcgod'zić z faktem, ,że BispiDJg' 
mlał 40.000 robal dochodu, 200.000 - po­
sa~ :pi~rwszei żony, 300.000 rulb3i kredytu 
w bankadt. kiJkrulet tysięcy ,rubli w inny 
spo~ólb uUokowanytc!h - cz)'ll'i w su­
mie mia~ on do rozporządzenia 1,000.000 
do 1,200.000 t'U'bH. . 

r~ "" 

Z te~o właoŚlllle 
utopił 250.000 rubli, poriyczaiąc fe Drucldp 

mu-Lubeck~emu. 
Gdzież więc to csławione bankructw~ 

oskarżonego, gclzie'Ź przyczJyna zJbrodni 11 
- woła obroń'Ca. 

W <..alszym .cią.gu więc Bit~~7 trwa na: 
stanowisku, 
że m.ordercami są: młody Grała i 0Jm.an. 
allbowJem w ca·łym mOł'dz!'e znać 

chamską duszę i chamską rękę. 
Rówm1eż prólba otrucia musi być dzit-... 

tern Grali. 
Bispin~ 1~5t n~ewi'IllD.y, znala:tł się na łar 

wie cskarionY'c,h jako ofiara prokuratury 
rooyjskiej. 

Należv mu się te.raz rehabi:lita.cia. 
Obrońca wnosi o 
zupełne unie.wil!~enEe Bispłnga. 

. Dziś . dalszy dą,~ roZpraw. Przema wia~ 
będzie adw. Że.gi01ewi.c.z o fałszerstwie 
wek'Sli. 

Echa wybuchu w redakcji "Walka Ludu" 
Dziś rozpocznie się sensacyjny proces przeciw 

Troianowskiemu 

Znowu nadużycia! 

Z Warszawy donoszą nam: r Oskarż.onych bronią adwokaci: Wac-

Tym razem popełniono te w komisji 
M S. Wojsk. 

gospodarczeł 

Dziś odbędzie się w sądzie okręgowym ław Szumań!ki i Stanisław Szur1ey. 
t-ozprawa przeciwko Czesławowi Twja- I Komplet sądu stanowią sędziowie: 
nowskiemll i nadkcmisarzowi policji Ste- I Grzybowski, Lorentowicz i Posemkie­
fanowi Łęskiemu, b. zastępcy szefa war- wicz. 

W komifs.r·j gospodarczej M. s. Wojsk. 
U)Stały wykryte nadużycia, popełnione 
p.rz.ez jednego z; ofic.erów komi,gji, por. Ja­
tl1Ull.a Sie-cjMkie~o. 

sza wski ej po licj! poli tyc zneq, oskar żon ym I!!!!!!!!!!!!,!!!!!,~~~!!!,!,!!!!!'!'!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!'!!!~!!!!!'~!!!!!'!!!!!'~~!!!!!!!"!!'!!!!!!!!'~!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!I!IB 

o przygotowywanie bomb w celu do,kona- Z'· ydzl· groz· A bezwzględna Opozyc,-a 
nia zbrodni i o namowę do tego czynu. ~ 

Przypominamy, że punktem wyjścia , • 
sprawy był wybuch, }aki nastąpił w do.1u I wr-bec rządu p. SkrZYDSklego 
! ma.ia 1925 r. na Starem M~eś.cie, w r~- . 
dakc:ji ' l Walki Ludu". I Nasz :-varsz. kc~esp. (E) t.defonuje: 

Rcdaktc't'em tego komunizującego p~_ I. W dn1U. WCZ?r'71~zym OŚWIWCZy1 nam 
ma był Trojanowski i on to spowodoWiał I J.ed~n z ?al;wyblllnle jszycl1. <:z,łon~ow koł,a 
e,ksplozję bomby w momenoie, gdy ia ', z~ow~k'e,go.poseł.<k. Relzes. ltJ: ~a na'­
przy~o10wvwał. bh7szellll r o~ledzenlU koła lIlat1;chmlastr>o 

Tro;anowski twierdzi, że bOiD1Jbę kazał 'I wybcr:e pr'eze~a ~~s.t~':'ł :wnl~€dl o na;: 
mu robić jego. s1jef nadkomisarz Łęslki. tych:mtaSt-owe przeJsme z-y;dow do ~~OZY91 

, wobec rządu p. Skrzyńskiego, ktory me I 

wyr.chda żadnych zobo'Wią:zań wobec 
mnle~cł żydow!ikiej. Poseł dr. Reize~ 
uważa, i.t koło tydowslcie ani ohwiH jut. 
nie może po-z,051awać w roli blerne,~o wi­
dza. t€ll!o co się dzieje i c ile wniosek iego 
~tanie odrzucany to z koła żydowskiego 
natyc~ wy!Sląpi. 

12 LOTERJA PA~STWOWA. Wiceminister bez nominacii 
v k1a$ll - 18 dzień. Pos. Hausner obiecuje kredyty na odbudowę Konstantynowa 
Większe "lvygrane. Nasz warsz. kore15p. telefonuje: w lepiankach m;'e\!7Jkańc6w, zabrukować 

1$.000 zł. nr. 49749. W dniu wczorajszym do II'Jnistra ro- ulice i wybudować dwa mosty na rzece 
5.000 zł. nr. 46819. bót pubHcznych p. Barlickiego zgłosiła si.ę Ner... . . . 
3.000 zł. n-ry 9425 13893 41588. delega.cja m. Kcns1antynowa pod Łodz.tą . MInliSlte;r Barllcki wysłuoh.ał del~ga,C"ę 
2.000 zł. nT. 28011. z bunnistrzem Gryz1em na czele z proś- l odesłał Ja. do swego kolegt parlYlnego, 
1 000 zł. nory 13814 4%73. bą o udzielenie miastu zupełnie Ll'ujnowa- pos. Hausnera, który mimo, iż ni.e jest 

I (,00 zł n-ry 3320 8803 79087 29571 nemu przez wojnę i dotąd nie odbuc.cw.1- }e.szcze mianowany wiceministrem robót 
413'15 44507 46333 49706 50895. . nemu funduszów na roboty publiczne. publicznych przyjął delegację w charak. 

SOO zł. n.ry 1810 1973 4187 9748 10462 Miasto dotychcz.as otrzymał.o tylko 12 l terze oficjalnym i obiecał, Że jeżeli tylko 
J83S~ 23247 26142 27975 29604 33750 tys. zł., prosi o zasiłeok pc ważniejszy, !!dyi ; rada ministr6w pnyzna żądane przez P. 
38285 12733 45023 46790 48804 51670 musi wvl)udować kilka domów mie!''!.'kal· l P. S. 50 miJ~ zł. na roboty publiczne, to 
5\852 54~56 56121 61859 63669, l nych dla ~ni eżdżących się jeszcze dotąd Konstantynów poważny zasiłek ołI'Zyma. 

Przez komisję tę, n.ajwiększą w wojsku, 
bo obsłu!!ującą około 1.500 oficerów i urzęd 
ników cywilnych, przepływają ogromne su­
my. Wypłaty miesięczne się.gają pół milj-ona 
złotych. 

Operowanie tak wielkiemi sumami pod­
sunęło por. S., nie mającemu widać dosta­
tecznie skrystalizowanych pojęć o różnicy 
własności prywatnej i pwbHcUlej, myśl o 
możliwości "operowania" pieniędzmi, prze­
~na~zcnemi na wypłaty. Malwersacje, po<­
pe·łnion~ w ten spcsób, doprowadziły "tym­
czasem" do sumy około 10 tysiecy złotych., 
jednak wkroczen;'e władz kontrolnych 
przerwało te machinacje. 

Por. S. oddano do dyspozycji prokura. 
tury wojskowej, w wyniku czego n.a.stąpiło 
jego aresztowanie. 

Równccze:śnie z tem zosŁał zawi,eszony 
w czynncś,dach drugi cHe,e" komisji gospo­
darczej M. S. Wojlsk, por. W d ziekoński. Za 
wieszenie nastąpiło wskutek sŁwlerd-renia 
opóźni·enia pewnych wypłat. śledztwo pro­
w,adzi da·lej prokura tor wo:.<:kowy, cnrócz 
te~o z,aś zostało' wd.rożone dochoozerUe ad· 
min~sf!'a'Cyjne. 

Prowadzi je trzech cficerów kontroli, 
wydelegowanych specjaln"~ pTzez wcisko­
wą kcntrolę generalną. Kontrola t:> obej­
muje CL"łą komisję gospodarczą M. S. woj­
skowych. 
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Precz z hyp o atyz , 
• 

Recepta· komisji trzech na bardziei je nolitą, sprężystą i tańszą administr cię państ a 
Rozszerzenie władzy wojewody--Starostwo gro zkie w Ło.dzi~· Włączenie powiatu częstochowskiego 

do województwa łódzkiego 
KomisJa znawców ~tożcma z p'p. Bobrzyńsk1e­

go, KlIsz,nlcy I Sm6Isk!e'lro przedstawJra p. preoze­
!lowl rady minIstrów wynIki swej Pracy w ClIb­
sz,eroem Stp:awoz,dan!u z d'Ofączen'iem 9-ciu pro­
jektów ustaw I Jednego wykaru. 

' . Spra.wozdani-e komisji bę<lzie do'lrlero ~dJsta· 
wą dla poszczeg:6lnych ministrów i udv ministr6w 
do powzięcia posta.nowleń. 

W sprawozdaniu tem m!es~ sic nasłepują­
ce główne PGltlądy I wnioski komIsif: 

Na czel'e administracji szkolnej w wa- , bo utworzyła w tym celu tyJlko cztery 
jewództwie powinna stanąć władza d~cy- I okręgowe urzędy ubezpieczefi w Poznaniu 
dująca kolegja.lni.e. Rada szkolna woje- I ;. Toruniu dla. tych wo}ewÓ'dztw, ale zato 
wódZlka pod prezydencją wojewody i ięgo l w War~zawie j;deD; dla wojew6d~tw: w~­
zastępcą kuratorem. złożona z delegat6w : sz,awsklego, łod~kiego, lubel.slnego, kle­
wydziału wojewódzkiego, reprezentant6w 11eckj'ego. białostocki·e~o. wileńskiego i po­
wyznań, reprezentantó'v nauczvcie1stwa I leskie,.I!O, a we Lwowie dla wo}ewództw: 
p'odwładneg() radzie i znawców pOWoł'ą-, lwowskiego, tarnopolskj,e~o, stanisł.awow­
nych przez ministra. Wt.adza ta w grani- skiego i krakowskiego, więc rze-czą jest 
cac,h swojej kompetencji uchwalać ma po- , oczywistą, że nadzór wykonywany z tak 
stanowienia, względnie wnioski, do mini- daleka pozostać musi na papierze; 

I. ZESPOLENIE WŁADZ RZĄDOWYCH. sterstwa, tyczą·ce się zakładania, organi- c) minister zastrzegł sobi~ tylko mi.ano-
Zespolenie polega na łą-cz.eniu la.k naj- zacji i utrzymania wszelkich szkół. planów wan:ie dyrektorów urzędów ubezpieczeń, 

większej i·!ości kompet-encji sobie pokrew- naukowych i książ'ek szkolnych, przyjmo- a do ,cz.asu z.aprowadzenia wyborów także 
nych w jednym urzędzie, wyposażonym w wać r,elacle wizytatorów i rozstrzvl!ać ich ławnikówj , 
pr.awo pełn'ei e~z,e,ktttvwv. wnioski. cD wskutek tego cała ·organiz.a.cja stOl 

KonsŁytuc;a Rzecz)"pOS'poHtej kwestję Od uchwał kolegjalnych wyłączone być zupełnie samodzielnIe i tworzy zupełne 
tę przecięła w ten sposób, że w arlyku- winny Łylko sprawy osobowe nauczycieli. państwu w państwie. Państwo tu nie jest 
le 55 zespoliła ministr6w w radzi-e m-ini- inspektorów i wi.zytatorów s z.k ół oraz tylko idealnem czy teoretycznem, lecz 
strów pod prz.ewodnicŁwem jej prezesa, urzędni;ków biu't'a rady i kuratora, za$trze- przeciwnie ma wszelkie prawa itn'p e rji , na­
za,ś wart. 66 or~ana adminislra,cji państwo- żone porozumieniu kuratora z wojewodąl kładani,a opłat i ich egzekucji, a opłaty te 
wej w poszcze't!ó]nych jednostkach ŁeryŁor- a w braku tego decyzji rninhtr<t. l;ą niemałe, skoro dla pncoclawców v.ry­
faJnych nakazala zespolić w mlarę możno- Wykonywanie uchwał rady szkolnej noszą więcej, niż podatek grunt., budyn­
ści w jednym u'fzędzie i pod Jednym 70stać ma przy kuratorz:e z pomo::a refe- kowy, a nieraz i dochodowy r.a.zem wzięte. 
zwierzc.hnikiem. Otóż dodatek "w m1arę rentów admini.straGy·nych i ped~1iogicz- Rze·cz godna zastanowienia, że władzom 
możności" stał się twierdzą, w której zgro- nych, Inspe<kto·rowie szkolni w powiala.ch '\'lyi.szym służy tylko prawo podwyższania 
m,adzHo się wszystko, co zespoleniu jest działać ma;ą iako dcle-2aci rady szkolnei nic zaś m.jżani,a O'plat. Opłaty te podno­
przeciwne. Słowa "w miarę możnośd" po- woiewódtkiJei, · a tylko w sprawach osobo- I szą się z m.i·e!l'iąca na miesiąc, mimo tego 
winnv się uwidoczni-ć w st()pnlu zes'tlQ,le- wych nauczycieli porozurpt.:::wać sie ze sta- lekarze narzeka:ą, że kasy z wypłatą ho­
nia , a takich stopni pr();ektv nasze odróż- rostą, a w braku porozumieni,a rze'c7. ma I norarjum ich za,lega;ą, a tymcz.asem ory~ 
niaią kilka: iść do decyzji 'kur.atora. I datkowani w-idzą i słyszą, że kasy budUją 

1) Urzędy wyłączni-e techniczne, nie 4) Dla uniknięcia zarównO' na,dmierne- I okazałe gmachy, gromadzą i lokują ka'Pi-
sprawuiące władzy, nie wpływając~ na go rozrostu komend policyjnych iak i nO'~ tały, utrzymują armję urzędników na dro­
ogólny ki'erunek admirustrac~, ule~ną ZJe- łożenia kresu sporom kompetencyjny"m, PO-j' bi.az1owe, indywidualn~ oblicz.anie opł.at 
spoleniu tyl,ko przez to, f)e będą poddane winna być jak naiś.:iślej przeprowadzona i t. d. 
nadzorowi władzy o~ólnei, powiatowej czy zasada, iż w zakresie bezpiecz-eńsŁwlt i po- . Niezadowolenie z kas jest dziś niemal 
wojew6dzkiej. Do takich urzędów Uczy się rządku publicznego dysoozycla i decyz~a I powsze,chn'e i szkodzi instytucji, która, 
O'kręgow,a dyrekcja lasów państwowych, należy wyłącznie do włach aAJministra,cyj-/ ! ~dzje się wżył,a, spełnia wi,elki cel hum~~ 
zarządy stadnin państwowych, urzędy m.i.a.t nych, ~aś policja :państwowa, zorgan,jzowa nitarny i jako taka utrzymaną być mus!. 
i urzędy probieT'~e, zakłady badania żyw- na jaJko korptls straży na wzór wo:skowy, I Naprawa jej jest j,ednak konieczną. Ko­
ności, z,akłady pa,ństwowe rolniczych ba- s~Jinia tedynie funkcje org.anu wykonaw- I misia. nasza nle płb}ektllje jej, bo rzecz I 
dań naukowych, archiw,a państwowe, UTZę- czego tych władz, oraz władz sądowych l, w)mla~,a zbt1dania wszystkich szczegółów 
dy morskie, wreszde zarządy nadzwyczaj- w zakresie śd.gania przestępstw. 7. udziałem znawców. Badanie to, zdaniem 
nych prz.edsiębłorstw te~hnioCznych n'P. Ce·lem uproszczenia dotychczasowej or- , komisji, obracać się powinno okołO' nastę-
dró~ wodnych, wychodzące poza ramy ganiz.acii 'P'ro;ektuie się w miejsc.e dr.<;iej- I pujących pytań:. .. 
zwykłych zadań technicznych w woiew6dz- szych komen,!ianfów wojew6dzJ!:lch' ulwo- aj przeprowadzerua zasady Jednej tyJ~ 
twie. rzenie inspektorów okręgowych !>olicji, ko instancji odwoławczejj 

2) Wład~e skarbowe oddziaływają na którzy pod kierunkiem komendanta 1.16w- b) zniesienie głównego urzędu ubezpie-
kierunek ogólnej adminisŁraej1, mają je- nego będą sprawowali nadz6r nad komen- I czeniowego i przekazanie jego zadań mi­
dnak swoje specia.l,ne 7.awodowe zadania darni powi.atowerrti... Część te,go korpusu nistel1Stwuj . 
i osobnO' przygotowanych w,;ykonawców, straty policyjne;' jednak nieumunduro'va- e) zorganizowania władzy nadzorczej 1 

ta,k, że ścisłe zespoleni.e kh z o~ótną admi- na, przez,naczona będzie do zadań policji orze'kając.ej w kaidem województwie z 
nistracją nie da się prz.eprowadzić. Tu wy- kryminalnej, represyjnej i prewency;t'le1, i z udziałem woiewody i wydzblu rady (s·ei­
starczy postanowi-enie. te na czele Izby jako taka utworzy U1"ząd centr=tlny fled- miku) wojewódzkie'go a z moż,liwem o~ra-I 
skarbowej w w()jewód~wie stanie woje- czy przy komi.~arzu generalnvm w War- n:i.czeniem etatów urzędniczych; 
woda jako jej preZes, a dyrektor j-z;by jako sza wie i ekspozytury jego ś,ledcze w mia- d) przyznanie władzy tej prawa zatwier­
je; wlcepł'HeS. WWd'We kierownidwo sta:,h woiewó,dzk~ch lub ew;entu,alnie. tak- I d7-ania bud~eh~ każdej k~sy c~orych ~. pra­
administracji skarbowej pod względem fai ż-e mnych, dZiabIące w mysI Dolecen sta- lwem okresIema, podwyzszama l znlzania 
chowo-skarbowym porostaj.e w ·ręka.ch dy- rootw i prokurator}i kamej. Dru~.a część opłat; 
rektora, który tylko w sprawach persona:l- oddaną będzie do dyspozycii wyd ,ałów e) zapewnienie cZ}"lmiokom wykształco­
nych urzędników i w Siprawach duŁyczą- bez-pieczeństw,a w U'r·zędzi.e woiewód"kim. nym zawodowo ud z iału w z.arządzi~ kas 
eych o~ólnych z.asad ,a.dminisŁro/!JCji skar- 5) Wszystkie me władze atimi:nis!ra- chorych, ewentualni,e stworzenia zwiaz­
bowei byłby obowiązany porozumieć się cyjne, stoją,ce dziś odrębnie, 'Powinny wejść ków rewlzy;nych; 
z wojewodą, w przeciwnym razie sprawa w sk,ład władz wO-;ewód!ZJGch. Powinny też f) ryczałtowanie O1'łat na rzecz kas cha-
przechodzi do decyzji mirustra skarbu. Po- zniknąć nazwy, które im nadawały PoZ{)- rych o ili to możliwej . 
żadane jest natomiast z:espolenie między ry samodzielnoś,ci i zachęcały do rozbudO'- . g) zem.ralanla poszczególnym pnedslę­
sobą różnych urzędów skarbowych, stoją- w,ani,a się ponad i.stotną poŁrz.ebę. Tu nale- biorstwom zakładania własnych kas cha­
eych dotychczas osobno, a mianowicie: żą okrę~owe inspektoraty pracy, pańf,two- rych pod warun.!tami określolk"1llil 
zniesienie osobnych dyrekcji ceł i wciele-I we urzędy pośrednidwa pracy, l1rz~dy h) ograruczenia powsuchnoścI !lbez­
nie ich agend do i'Zb skubowych; w po- okręgowego funduszu bez.roboci.a, okręgo- I piec4:cnia do tych 'kategorii przcowmków, 
wiecie przyłączenie urzędów akcyz i mo- we urzędy ziemskie, okręg'owe dyrekcje I którzy rzeczywiście takiej opieki spole'cz-
nopol6w państwowych oraz kas do urzę~ rob6t publicznych, urzędy rybackie, nej potrz.ehująj 
dów podatków i opł<ałj poddattJe nadzoro- 6) W skł'adzie g8JMnetu komisj,a uwa,ża i) uwzględni,enfa - przy wymiarze opła.t 
wi naczelnik6w urzęd6w skarbowych ewie, dziś za rzecz zupełni,e dojrzałą zniesienie {udziel.ania 'wi,adczeń zabezpieczonym -
dencjl podatku gruntowego, a urzędl'lw m'iniiS'lenlwa reform r.o1lnych i poląatenia siły ekonomiq:ne; spoleczellstwaj 
celnych iz.bO'm skarbowyp1; wreszcie ze- _,jst~stwa kolei z ministerstwęrn I'~ ói k) obowiąz.ku miniJStra dO' prz.edkłada­
spolenie kO'ntroli skarbowej ze strazą e,el. publtoznych. Wszak reforma rolna podjęta ola corocznie sejmowi sprawozdanie z 
n'ą w jeden korpus straży skarbowe;, ~r- zesŁala pod hasłem poprawy ustroju rol- czynnośd i zamknięć raehunkowych kas 

l'enae przez sejm ustaw o ustroju samorzą­
du, a przede'Wszystkiem ustawy o samo­
rządzi-e i autonomji wo}ewód2'Jtw, bo w ta­
kim razi·e sejm może ograniczyć się do 11-

chwalenia o ustroju samorządow~ lo­
kalnym i powiatowym jedynie ustaw ra­
mowych, a szczegóły dziś n,a,jwięcej spor­
ne porosta!Wić ustawom wojewódzkim, 

Komisja opracowała proj.ekty, kt6re za­
'łąu.a. Układając je, kornis)a uczyniła to z 
pelnem poczuciem ich braków. Są one tyl 
ko wypeł:ndeniem najgorszych luk, które 
jednak przedstawiają tę korzyść, że gmn­
towną re~ormę ustrO'j1\l mogą ułatwić i uto 
rować. 

Koni,ecznem okazał,o się prze dews zys t­
kiem wskrzeszenie samorządu powiatowe­
go. 

Drugie zadanie polega na 7IOTgancrzo­
waniu jaki~goś su~ogatu samorządu woje~ 
wódzkiego w dzielno niegdyś rosyjskiej i 
austrjackiej, gdzi.e go niema. ażeby przez 
to stworzyć 'nstancję, sprawującą nadzór 
nad samorządem powiatowym w myśl art. 
70 konstytucji... Co do zaboru rosyjskiego 
oprzeć się przyt,em mo·i.na na radach wo­
j-ew6dzkich, ustanowionych ustawą tym­
czasową z dnia 2 sierpnia 1919 r., organl­
zując jednak lepiej i tworząc w nkh wy­
dział wykonawczy ... 

Osobną kaTtę w organizacji samorządu 
i związania jej z władzami rządowe:tn4 sta­
nowi organizacja tych miast! które są wv­
łączone z organiza,c.ji powiatowel. rząd o·, 
wei i samorządowe;, lub które na zasadzi~ 
swojego stanowiSKa kulturalnego i etkono 
micznego wyłączone być z ni0j powinny. 
Aż'eby i tu uniknąć o ile można dwutOl"()O' 
woś~i, prezydenci tych miast powinni o ' 
trzymać jako funkcję, zleconą przez pań .. 
stwo, władzę, starostw! z wyjątkiem jed. 
nak pewnych spraw, kt6re dokładnie I>­
k,reś!ić nal~ży, a które władza rządowa 
zatrzymać w swoim ręku mu.sL Należą tu 
sprawy bezpieczeństwa publicznego w ści­
słem te.go słowa znaczeniu i inne z nią 
związane. Sprawy te pozostawjć należy 
przy starostwie powlatowem, w kŁóre~o 
powiecie leży wyłączone miasto. zaś 'YJ 

miastach: Poznaniu, Krakowie. Lw orwi P. , 

Łodzi! Lubli.nie i Wl1nieosobnemu s1a1"C).. 
stwu ~rodzkiemu. 

Trudniejszą test sprawa organizaoji nUa­
sta Warszawy. Sprawy zastrzeżone rządo­
wi powinni w Wa,rszawie sprawować ko­
misarze obwodowi, postawieni narówni Le 
~tarostami, z wyjątkiem spraw zastrzeżo­
nych władzy II instancji, którą tworzyć 
ma komisarz generalny, postawiony na­
-równi z wojewodami. Resztę Sipraw zała­
twianych przez starostów powtatowych 
zlecić należy ja,k i w innych wyłączonych 
miastach prezydentowi m1asta, poddając 
go jednak wprost ministerstwu, które wrr 
bec niego pełnić będzie zadania woje­
wództwa. Wyjątek t-en uzasadniony jest 
znaczeniem stolicy państwa. Zasadę tę za­
stosować należy t~Jkż.e do spraw samorz~­
dowych, dopóki miasto dla załatwiania ich 
w mieście Warszawie ni~ s'1WOil'Zy dwóch 
instancii samorządowvch 

m. USTRóJ URZĘDóW WEWNĘTRZNY 
Sze,reg uproszczeń w dniu dekocentrR­

cji, zniesienia obliczania uposażeń na 
punkty, zbierania statystya<:, obciąunia 
po:dań dowo·dami i t. d. 

IV. GRANICE WOJEWóDZTW. I!at i7.owany na wzór woiskowy, nego i ten, kto ją przeprowadza z.a jej rych; 
. 3) Org,anizacja władz szkolnych loka!- zgodność z ogólnym kierunkiem rO'lnictwa D poddania okręgowemu urzędowi ubez- Komisja oświadcza się tylko za C.lte1'p.-

Dych i powiatowych oprzeć się powinn.a powinien od,?owiadać. Po uchwaleniu re- pieczeń także ubezpie.czeń od wypadków m~ zmianami ob:ecnych ~ratlj.c w.oje • 
.o zasadę t>OsŁawi.ofU\. w u.stawie z dnia 17 I formy ro~n-~j przek.azan~e jej prZlepr?wa: i na starość.. wodztw, kt~re uw~za za kOD1eczn~: 
lutegO' 1922 roku. ktara na gmin, nakładą' dzenta mmlsterstwu rolmctwa tern wH~ce1 Zespoleme włarliz rządowych 1) ~O'. 7) 1) Za ZW1ę~szcruean obszaru wOJe.wódz. 
ohowiązek ponoszenia wszelkie.b wy4at- ] jest wskazan-e. Ministerstwa kolei i rO'bót 'Pomyśla~,e, jest j~ko zgll"'!'pm;anie . całej o!'e- I ~a pomo~ski:ego przez ~rzył~czen;? ~o 
ków na potrzeby rzeczowe szkoły pubhcz.. publicznych zyskae zaś mogą tylko prz.ez maI admlru.stra<:j1 w wo}ewodztW1e, w~~.ę- nte~o pOW1atow: ?ydgosk.ie~o, sZlUblDsBne. 
nei powszechnej. Gmina powinna też b'V'ć p,(}łąezenle ich w ·jedno ministerstwo ko- dn1e powiecie, przy osobach naczdmków I go 1 wyrzykowsklego z w01ewództwa p-o­
władzą, kt6ra () tych potnehaeb 8zko~y i mu.nika<:ji, ohejmuiace całość sp.r~wy i władz admin.;strac.ii. ogólnej, to j.etSt staro- zn~ński:go! a powi~tu rypiliskie~.o, Jiunow 
po.:tanawia, aby uznając szkołę ~ !SWO" szerszy widnokrą.g. W skład te,~o mm ,der- sty, względrue WOJewody. I skl,ego 1 rueszawsklego z w01ewodZ'twa 
własną instyŁueję. zajęła się ~ą te~ gor- stwa powinien tez we:ść zarząd maryn.a:-- • Z tego i;dnak wynika,. że woj~cdowie w.arszawski.e~o (zamias1 935.679 miesZlkań 
liwie;. Dla przedlożen,ia sobIe wnIosków ki hand,lowej i portów, wyłacz,(}n<> z mln!- 1 sUlrost()lW1e. ~e.nre'Zen1t~,acy zre""!,tą rz<;d I cow 1455.476). 
~tl}ina wybierze komisję szk~ną, do ktp- sters,t:"a przemysłu i .handlu. ,Wreszcie Rze. zY1'(JS1Jo!~tej i st?!unek. je~p do s'PO'!e- I 2) Za .p'tzylącze~e~ do wo.!ew~dZJtw~ 
reI inspektor s:z:kolnv powołUje znawców, kOmlS}a uważa, z,e nalezałoby SIę zasŁano- cz,emtwa, mający dZ1a 1alnc' ć le~o skup1,ać krakowskIego powlaŁow wOJewodztw3 
ale komisja ta nie będzie dałem odreh- I wić nasd tem, czy nie bv~oby rzeczą moż- i rozwHać, nie powinni co do stopnia swe- l kielecki,ego, poloioovch ;,.arbHżej Krako­
!'Jem, lecz komisi2\ władzy g:m~ei. Za- II Hwą komodencję minisŁersiwa pracy i ~o .5łużbowe~o i poboró·..v stać niżei od na- wa i ~rawitujących do niego kulturalnie i 
twierdzenie budżetu nko·ły i r6z.strzy~am-e opieki społecrnej prz.ek.azać mi i~t.er,twu czelnik6w władz pod iC'h ki,erunklem ~- ekonomicznie. a. mianowi,de !)!)wrat6w: 
7;8.i:!J.eń na P.Mta. n?wi.eniach gmi.ąy powin," I prz:emys~u i handlu i ministet'~twu rolnk-, spol~:,ch, a tem ~niei. od niektórych n:lW- będz~ńskiego, ollkttSl~ie.go i micc~O'Wskieg{) 
no i~ć do wy~.ezel władzy samMz_dowel, twa. ezyc!eh sl"k6ł sr.edmch C2:y l'la\~0t po- (zamt.ast 1.992.810 ltczyloby 2.7,.1 .. 839). 
to jest do wyd~iału P9'Wiatcwego! "który 7) W z,3lkr~~e ttrr:ęd6w uher.pit'l,c~eń I wszcchnych . j.ak .się to ,hi i.a:j rueraz dzie- I 3) Wskutek tego powia,t chęstochowsk: 
również będzie !:ię pąsługiwać wł~ną kOr społecznych organizacja klu! elwryc z je, co pow,adz.e ich i powad"Ue rządu wielce odciętyby jednak niemal zO!!t3.ł od woje II. 
m· ią .szkolDl\. IMpektorowi w wydz!a1ę i utworuniem o,krę!1owyc·h UTZ dów t'bez- szkodzi. kjeleckie~o i potrzeba przyłączyć go 
w lromisji należy przyznać f'lWO Ulbiera- pieczeniowych i g'łówn. UTZ. ubezp. grz.e- do woj.ewództwa łódzkiego, z którem jest 
nia ~łosu i prawo żądanIa, aże'by sprawa szy ped woiteloma vn:ględanri, a })t!cdcw.szy- n. SAMORZĄD. zresZ'1:ą o wicie w'ęce; związany niż z 
·o7<:trzygnj-ęciu władzy woiewód~kie; była c;tklem przez: to, że: I Organizacja. samorządu :przedsŁawia 0- l Kielcam.i. WD;ewódzLwO łódzkie, liczące 
poddaną. Organizacja ta odpow'ie zupełnie a) tworzy :.i,e'Pofnchnie trry instan~je becnie ~braz najwietksLego zamętu i roz- I obecnie 2.252.769 mieszkaliców, liczyłoby 
zadaniu, a samorzą.d szkolny miejscowy i wbrew z.a.sadzie Mt. 71 kpl1!stytuói o ?, ...... h stro,ju i kmdony rozbioru Polski panują w 11 ich 2.487.661. Wo jewództwo zaś kielec!kic 
·adę szkolną powiatową ucz.vni zbytecz- tylko in.stancj.achj niej jeszcz.e w całej pełni. liczłce obecnie 2.525.781 mieszkańców, po 
'Uą.... h) ZO'St.aJwia kasy be.z istotnego nadzoru. l Zaracrz.i,ć gruntowJlie moŹle tylko"uchwa- tych obciędach miałoby ich tylko 1.568.860 
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olsze icy dumni są z CiI kic klein łów Puszkin tłumaczy na jęZYk;. 
rosyjskI 

25~~O~ karatów diamentów, 6.300 karatów pereł, 4.300 karatów 
szatlrow, 3.200 karatów szmaragdów i 1300 karatów rubinów 

.. Pewne wydawnidwo rosyjskie w Ber 
lwe otrzymało w tych dniach od znanej!o 
wydawnioctwa niemieckiego następujący 
niezmiernie ciekawy list: ł 

Szczerozłoty minjaturowy model pociągu kolei sybery,·skI-e,· Jak panowie p~awdopo.dobni; wiedzą, 
. przetłumaczono dueło francuskIe Dama 

' d K~~espondent :ryski IIChj.Ca~o Trihune" wszystkie rosyjskie klejnoty koron.ne, ale ' się w kolekcji inne godła carskie jak 9 ja- pikowa" na język niemiecki. A~torem 
on os 1. , • • tylko z ostatnich lat 200. I' bł,;k kr61~skń.JCh, berła, łańcuchy, zarwie- pracy tej. i~st Puszkin. Jak nas i~for~~ 

"Podapo do W1a~omośc;, ~e ~a licz- Kle1notów nabytych przez Piotra Wle.t- rające d~Jamenty, perły i rubiny, wagi po wa~e, k'5Iązka ~a ~ydana ~osta~a row~H;z 
bra polskl~h zna.wco.w ~aJduJe ~lę obecnie' kiego jest 20 procent, przez Elżbietę, Ka- I ~O. ~aratow każdy, 23 wspandałych krzy- w. J~zyku ;osYJskIm. ,Pomew~~. w s·pISIe 
\\ Mosk~e, ubIegając s~ę o część klejno- \ tarzynę Wie'lką i Pawła 40 procent, przez ZyKOW, <:ud,ne, na.szyinil~i ;. dy;amentów i I ~sIązek dz~eł~ tego me znalezltsmy, pro­
łów carsl?ch" W:dle u.mow zeszłorocznych . Alek,gandra I i MiJi:oła:a J-~o 25 procent, I pereł, dZlCSlęC ty;er, dZI'CSlęĆ klamr, nabi- s .. mYUiprzeJmle. o ~a~kawe ~a~omun1'kowa­
rz~d sOW1ec~~ m~ał dać. Polsce mniej wię- I przez Aleksandra IT i Aleks3nrlra III-go janych dyiamenŁami i 29 par kolczyków, I n~e n~m., .c~y, IstmeJe rOSyjSkIe t}um,acze­
cer za ,25 mi1Jonow rublI kJejnot6w kOO'on- I 10 prooent, a przez Mikołaja II-1!o 5 pro-j pomiędzy którem.i zna:duje się jedna zro- ; me ,teJ kstązkJ.,. ewentua,lme p;o.sImy o po 
IJYc~, Ja,ko spłatę częścio,,:ą rosyjskich zo- i cent. biona .z dwu olbrzymich se1ltJaragdów, po dame wyd~wructw~, kto.re ks;ążkę tę wy 
bowlązań wz~lędem Polski, jednakże trud. Pomi d kl' t 'M'k ł' II ,I 174 karatów każdy dało. Za mformaCJe te będZIemy panom 
ności powstały w t ł ,. h 'Ii I ę zy eJno aml l o ala znaJ- ł ' bardzo wd,zięcz.ni 
P ~ 1 . os a ntel c W1 , tak,!ź duje się między innemi szczerozłety minia" l Rząd sowiec!ri brał inD dr g' _ , .' 
jo~:~a OS~~!~cz;!eh?trzymała tylko 11 md- I tUfOWy model pierwszego. pocią~u kolei I dał tr~ ...... t""mowe d::to pod ieda~cl~l ;;~_ k LIst ten WC' wymaga chyba Żoadnych 

.. w )~O .ac, " . I s}'b':!I'yi~k~ej! ?fiarowan~ mu przez jednc10 '1' ie30ra Furs:mana i ZDM~CY dr. Tr~jni~1ci~o r. omentarzy. :ekawy.ten dokument za­
~owneczesme słychac, ze w MoskWIe z wlelbicleh 1 pewna hczba złotych pi.sa- z Piat.ro~ro(h,. a ozdohhme foto~/['afjami i .howany zo~tame po WIeczne czasy w mu 

~a~lą ~awcy an~ielscy, francUlScy, amery- flek wi,elkanocnych, wysadzanych brylan- }{olorowl'mi iJustracj-ami. Dzie'ło to wydm- 7.eum Puszkma. 
~ a!M cy 1. z cztereoh innych ;>ańs}w, u~łe- tami, które Mi~{oł~:owi II ofiarował~ :e- ! ko~.ano w aterech język'ach: rosyjskim, -----

"Jutro będzie zapńźno!" 
.. aJąc~ Sl~ o ~u.'On~ tych kJemot?W, k.t~re s~rzowa na k;otkl czas przed wvvnez1e-l' a!'~:elskim, francuE,.kim i niemie.Ckim .. Ce­
rząd "owleckl zaml·erza sprzedac -CZęsCIo- mem na SY'bet1ę, lem zaś tepo wydawnictwa. wedile komen-
wI !-a Io!otówkę. a częściowo za maszyny W kolekcji obecnej zwracają 1)rzede- tarza rządu sowieckiedo jest: 1) od'narcie I 
ro nlcz,e, lc:komotywy i t. d., przyczem oce- wszystk}em uwa~ę trzy lror~,"v. Naiwl<>k- I po~łosek o zdemont;waniu i sprz'edaiY W pismach nowojorskich poiawiły się 
na kle:not0'Y przez zn~;vców rosyj.;kich, a sza ~ nIch "Iwrona . carów Ws".echrosH", klejnotów, 2) oddani~ usłu~i nauce hiostorji. wielkie anons·e: "Przynieście jednego do­
r~.zmal!y?h mnych kr~;ow, wykazme ,wiel~ zrobIona na korona::Ję K.atarzvT"v ~ielkiej i mi'l1er.alog:i, 3) pozostawienie przyszłym lara

l M ... ul. 25, Nr. 12". Następnc:.~~ dni~ 
kle rózn~c.e, Jedna~ze wedle przeCIętne. w r?ku 1762, ozdobIona Jest 4.956 dlRmen- ! pokoleniom ros:an dokładnc~o iautentycz- na tej sam~j ,stroni,cy ukazał. SIę drugl 
ce?y kJelnoty t~ .. m~ą prz;Jdsławi8~ w,ar- tam:- 7'5.w!.e'lkiemi oerłami i inny;n: ld·e~no- l nego o.pisu klejnotów, przeznaczonych do ~non~: "MOlecIe, złozyć dol~ra .leszcze d~ 
tose, oko~o. 50 ;tmJ'j?no~ funt~v Sltfer!1~łS0:-V' tam;: Wlenczy tę koronę ws~.anl~ły krzyż I sprz~daży, i 4) zazna:omienie kupców za- I J~tra , A. wres,z~le. n.a tr.zec,t dZl?~ ~k.a~a'1 
czyh mmel w.eceJ mdJarąa 1.800 rnł,]jonow z d~-'~mentów, osadzony na meszhfnvan"m I granlc7.!'lych ze szczert6łami ko1ekcji, którą Się anons. 1.J:e~h m~ ~łOZYC1~ .dzls1aJ. dola­
złotych polskich. ' rU?I~le, wa7ącym 402 karatów, jednym z I zachwala się tam iako nafwil}kszy w świe- ra,. z,a,~rzymaJ,cle g.o, rutro lUZ będZIe za-

Sowiecka kolekcj.a klejnotów nadto zo- nalwlększych na świecie. Dalej znajdują de i w. hhtodi zbiór klejnotów koronnYoC\h. p6zno. 
sŁała powiększona przez odnalezi.enie i ~acioekawiony tą historją reporter j.e-
skenfiskowanie prywatnych s.karbców Sze- 0;'l1li' anNM dnego z dzienników udał się pod wskazany 
remetiewów, Gorczakow6w, Orłowów-D(I. adres i zastał tu daktylografkę, która 
widowów i innych rodów rosyjskich, oświadczyła mu, że chętnie przyjmie do-
, W ten snos6b upadałaby legenda, jako- i ~ra, ż~dnego jednak ~yjaśnienia udzielić 
by rosyjski.e kJeinoty koronne zostały wy_ I ru~ ~oz~ ~ez zezwolema p. M, Coraz bar-
Iamane z e.nrawy l' d.,.wn d dZIeJ zamter·esowany reporter odszukał 

. - 't' Q o sprze me przez k ń M b t k . 
belszewików, Nie s.pTZedali zaś ich ohoóby w. o cu p. " oga ego upca n~wo:o;-
dJateóo że nie wiedzieli pd" "d SiWego, który dał mll klucz do rOZWlą.zama 
. P"" l" . . ';' Z.le: SIę zn,aJ u- mist·.Jikaoji, 
Ją: ? rewo UCll bowIem' dad Ich zagtnął i y .. 
pode:rzewano ,nawet, ź-e Kiereński pota- OtÓŻ p, M, założył się o sporą sumę ze 
je;nme wysła! Je .za~ranicę, Dopiero po swymi przyjaciółmi, iż znajdzie ,w Nowym 
WIelu POszukIwan.lach. raczei p1'Zypadko- Jorku 1000 n.aiwnych, którzy mu powierzą 
we .. malezI0!l0 je w drewmaiD.vch pa.kach, 1000 dolarów na niewiadomy cel. 
r.łozcne w CIE'mnym zakątku zbrojowni na Pan M. wygrał zakład, albowiem wcią-
Krcml{ni2, gdzie je widocznie pospiesznie gu 3.ch dni, dzięki swym anonsom, otrzy-
przewieziono i złożono: a potem o nic.h za- mał zgórą 1000 dolarów, które po wygra-
P?mniano, pod .ko~iec roku 1917, kiedy niu z.a.kł.a.du zwrócił poszukiwaczom for-
mamcy zagrażah PlOtrogrodowi. Łu.ny. 
. Ostalecznie więc te klejnoty zna,jdują 

lile w .Moshwie w całej swej świetności a 
tragiko.miczne wrażenie wywołuje, jak te­
raz bols~ewicy zachwalają ich wa·rtość 
7.ięknOŚĆ oka,zów i robotę. i znaczenie ich 
hwferyczne dJ ... przyszłych pokoleń. 

Ra.zem do sprzedaży wystawić miano 
406 przedmiotów, zaś wedle katalo.Q'ów so.­
wieckich, cała kolekcja ma obeimo"Wać 496 

Biada '\IIydawcom... w P~ru! 

przedmiotów, 
O~óln!l waga wszystkich djamentów 

wynosić .ma 2'>.300 karatów, pereł 6.300, 
szafi .. ów dl 100 lc~rałów, &zmara6 dów 3.200 
a nieszlifowanych rubinów 1f 300 karatów: 

Srebrny tron carow, c~ły wykuły w srebrze, dzieło najłęż. 
szych artyst6w i rzemaeślniłr6w holenderskic"', wykonany na 
rozkaz Piotra Wielkiego, a wysławiony obecnie na widok pUm 

W południowo-amervkańsk!ei republi. 
ce, PerU, uchwaHł p.arlament niedawno 
sr.ogie prawo przeciw wydawcom i auto­
rom książek obrażających moralność. Au­
tor i wydawca szkodliwej książki zmusze­
ni będą zapłacić 'karę, równającą się -cenie 
brutto 1.500 egz. wspomnianej książki 
ki. "Gdyby winni nie byli w stanie zapła­
cić powyższej sumy, dodale ustawodawca, 
będą skazani na wykonywanie w cią~u 
4-ch miesięcy funkcii !!rabarzv na cmen­
tar:r.u" 

bliczny W Moskwie 
Przyiem zauważyć należy, iż nie są to 

G. M. SZULTC. t downiku, He będzie ten interes koszto-
wał? 

V·,: · Z k h-d· - Hm - - trzy złote. 
. ~~ lą an a orc I el Below począł rozmyślać: wiązanka or-
fJ chidei warta conajmniej 30 złotych, jeśli 
Rano godzina. d z i e w i ą t a, ją można za trzy złote dO.stać ... ostatecz-

dzwonią. Jan Below asadowił się na łóż- nńe młody człowiek, o sympatyc'znym wy­
ku w oczekiwaniu poczty. Gospodyni pu- glądzie, prawym charakterze, zawsze znaj­
ikając: ,'panie Below" _ "Tak", _ "Poli- dzie sposobność pozbycia się orchidei. 
cjant do pana z wiązan1ką orchidei". - A zatem dobne, ja wyrzuciłem bu-

- Cooo? kiet, nazywam się Jan Below, mam lat 30. 
- Policjant przyszedł z wiązanką or- nieIkarany, liberalny, prote'stant i chory n3 

chi dei. chce z panem się widzieć. żoł:tdek. 
Below wyskoczył z łóżka w koszuli i Policjant wyszedł. 

podszedł do drzwi. - Policjant z wiązan-. Below kazał sobie podać wazon, wsta-
ką orchide1, hm, ten unikat muszę zoba-! wił doń orchidee, umieścił na nocnym sto-
czyć. - ; tiku i wsunął się z powrotem do łóżka. 

Rzeczywiście stał policjant z bajeczną ! Dzwową - - po chwili wchodzi go-
wiązanką orchidei. l spodyni: - "Jakiś dorożkarz przyszedł..." 

- Bardzo. ładnie, mój panie -- rzecz~ l - Z wiązanką orchidei? 
Below, po koilkakrotnem przetal'ciu oczu,-' - Nie, z batem. - -
niestety, dozna pan rozczarowania, gdyż I - Zatem nie śpies'zy mi się, 
dopiero za sześć tygodni obchodzę urodzi- Włożył inexprimahle i poszedł powi-
ny. ' Łać dorożkarza. 
~ Nie o to idzie - rzekł stróż ponąd- - Słyszałem, że pan jest tym, który 

ku publicznego - pan ten oto bukiet wy- wyrzucił kwiaty przez okno, - rozpoczął 
nucił przez okno na ulicę. - rozmowę. -

- Ja? Skąd ja do tego? . - Ja tym właśnie jestem. 
- To mnie nic nie obchodzi, ja tylko -' Zatem pytam pana, jak będzie z mo-

chcę pańSki dowód osobisty, stwierdzić ją Uzą .. 
nazwisko. - Z waszą Lizą, mam nadzi'eję, jest do-

- Ależ pozwoli szanowny pan, ja prze brze. 
cież nie wyrzucę oknem bukietu orchidei, - Nie, wcale nie jest dobrze, to biedne 
wolę sobie herbaty ugotować. zwierzę przestraszyło się kie'dy jej kwiaty 
. - Kłamstwo panu nie pomoże, pana 'Pod no~i u'Padły. 
okno było otwart, - Bardzo żałuję. że nie mogłem jej 

- Ja zawsze śpię przy o.twartem o- wotika owsa wyrzucić. 
knie. - No i tak zbiła sobie kolano padając 

- To mnie nie obchodzi jak pan śpi. na latarnię, - ta Liza... To napewno bę­
tyI·kl) ;c:dyne pana okno było otwarte. dzie mnie kosztować ze 20 złotych. 
przez które pan ,to" rzucił, a ponieważ - Kochany przyjacielu - rzekł Be-
1;- ·7.U C ·~ r;c oknem jest wzbronione, wo- low, - przedewsz;ystkiem policiant po­
hec tc~o nr':wisko pana. wicnziaf' mi, ' że jeśli się coś wyrzu~a c-

- Jesl.cze jedno pytanie, panie przo- knem na ulicę, to kosztuje 3 złote. 7aro-

-_-o _2& ___ _ _ ___ ____ ._±2S 

biłbym 17, gdybym was cisnął na ulicę, ale I Dama była prześlicma. Miała zapła­
że jestem przyjacielem zwierząt więc się kane oczy i wybuchła płaczem na widok 
opanuje. - Tu macie 20 złotych i kupcie Belowa - - -
sobie nawet wódkd. - Jak pan mógł mi to zrobić? 

DoroŻ'karz wyszedł. . - Rzeczywiście ja ' - ...... ogłem ... '- zgo-
. Jan Below u~adowił s,ię na łóżku, po- dził się. -
wą·chał orchidee, któ.re go już 23 złote kc- - Teraz naturalnie on nie ch-c.e o innie 
sztowały i rO'zmyślał o zmiennych w)"Pad- nic wiedzieć. 
kach do-czesn~o żywota. - Kto we chce o pani wiedzieć? 

I Dzwonią - wchodzi gospodyni i 0- - No Fiwj wczoraj wieczorem dał mi 
świadc~a, że czeka jakiś człowiek, który orchidee, i ja je na oknie tu o piętro ni­
wyglądem przypomina małpę. żej postawiłam! Nad ranem zatrzasnęło 

Below krzyczy prze'z trzy pokoje, że się okno i orchidee spadły, o czem' ja nie 
nie ma teraz czasu, ale jest gotów ... w nie- wiedziałem. Przypadkiem przechodził Fi. 
dzielę po pierwszym pó.jŚć do zoologioczne- di i widział to. Wydało mu się to podej" 
go ogrodu, i rozmawiać z małpami o wią- rzane. Usiadł vis - a vis w kawiami. Pó. 
zance orchidei. źwej indagował dorożkarza, który mu po-

Jednak jegomościa to nie zraziło, ' i mu- wiedział, że inżynier BQlow te kwiaty wy 
siał ~o p.rzyjąć. rzucił. No i FieLi napisał mi Hst, że mię-

Przedstawił się: - Nazywam się Nun- dzy nami jest wszystko skończone, 
na - Sahib, odgaduję myśli w teatrze Apol- Jan Below poprawił sobie krawat. 
lo, siedziałem właśnie w dorożce, gdy pan - Niech się pani pocieszy, jest dużo 
wyrzucił kwiaty, - Przy incydencie ze "Fidjów", 
strwożonym koniem uderzyłem głową o O panie Below, Fidi myślał powaini(!!, 
żelazne o.bramowanie, doznałem wstrząsu tak dalece, że płacił moje rachunki u 
mózgu, i nie jestem teraz w stanie odczy- krawcowej. 
tywać cudzych myśH. - Ile też wynoszą pani rachunki lt 

- Niech pan będzIe zadowolony, - krawcowej. 
odpowie·dział Below, - to byłoby dla pa- - 250 złotych. 
na nieprzyjemne, gdyby pan moje myśli Jan staczał przez chwi.lę walkę ze so-
mógł czytać. bą, 

_ Bardzo żałuję, ale z bólem serca mu- - Kochana pani rZe'kł w końcu, w gra 
szę żądać odszkodowania od pana. nicach 250 złotych miesięcżnie moge tet 

A czy pan do nał b d . _11-' g o niej "poważnie myśleć". -
- z ar zo Wleuue o 

wstrząsu? ,- O mój najdroższy! zawołała, zarzu-
_ Nie bardzo duże,go, tak snobie. caJąc mu ręce na szyję, jakam ja szczę-
_ Bo jeśli mam już płacić to chcę coś śliwa, ż~ się n~r~szcie pozbyła tego sta 

porzącL:ego mieć za moje pien.iądze. An- rego durnl'a. 
tosiu! Antosia będzie taskawa, przynIeść - Teraz się śm.iej - powiedział Be.. 
roi siekierę. low do siebie i krzyknął do gospodyni: 

"Wy::zytywacz my.ś!i" zwiał, grożąc: Niech Anto'sia ostrożnie uło;i;y tę 
J~ '7~ze pan ' ł" wiązankp , i niech teraz nikotfo więcej' w .. .:;} .. ~ o mDle us yszy , ... 6 

Dzwonią. _ Gospodyni wchodzi: żadnej sprawie de mnie nie wpuszcza ... 
- Jakaś młoda dama. - Tłum. Mel. Z. 
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Pod nóż redukcji Na podatkowem bezrybiu magistrat łapie i raka 

J~dynie zb~dni urzędnicy b DZ· ne zostaną zwnlniena • D . rt " .. 
Słuiba domowa musi byC UbIZ)]IB- Ił 'Ił IJ t1 

--:--

"'1 
czona ' • ł · I.r d 

W dniu 1 lutego r. b. otrzymali wszyscy WDIOS y na magl,trat Snargę o woie~'Vództ\v.a 
pracownicy ka.sy chorych 3..mies.ięczne wy_ W dniu w.czor.aj}szY~ dyrekcje szkół J. I W sprawie podatku państwowego: Na me31t'l'jał powyższy dotychcza.!' 01-
mówienie. Miało to, jak wiadomo, na celu Aba,~. ,Ho.cI:ste1~owej, E. Ja.:szuńskiej ~ Rozporządzenie m-inis.tra sb.rbn z dnia powiedzl ni,e otrzymali~my ale wydZIał pn_ 
umożliwienie za.rządowJ kasy opracowan1e WaszcJ.ynskle j wOlosły na .maglSUrlllt łódZlkl 25.V 1925 rOKU w spraWle wyn\l.aru i po- datkowv magistratu na oddli ... ir.<: poda!';?. 
dokładnego planu reduk.cji, która wobec następującą ska.rgę do wOJe~ództwa.: boru państwowego podatku cd lokali § 4, poszcze~ć~l1ych szkół w tejże sprClwie na-
poważnego zmniejgzenia się lkzby ubel.- Do Urzędu WOje.wódzktego p. b: desłał z/!.·tJi"adomienie, że podania te n:e 
pieczonyC'h, i 00 zatem idzie zwęile,llIia Ho- w Łod:m. "Wolne ą od podatku lokale zClJjmowa- zOIStały uwzględnione "dla braku podstaw 
ściowego za.kre.iu działalności ka.sy _ sta- .S kar g a ne przez instytucje naukowe, oświatowe i pra wnych" 
ta się w wielu ag,endach pracy niezbędną. na MagIstrat m. Łodzi. dobroczynne z wyjątkiem lohli odnajmo-

W d
· 9 XII 1925 d k ł d L Zw;acamy się przeto Qt.l wv,'CWód7;i'N a, 

Jak się obecnie dowńadujemy, układa.nie mu . r. yre .cj,eó z;Kkh wanych lub oddawanych przez te instytu-. 'ó J A. L M H jako do \\łaazy nadzorc 7 l" ciał k~mtln:'l.!-
planu red1lJk.cyjnego zostanie przez za.rząd gunnazj w: . ~a, . och.sztajno.wej, E. c;e do użytkowania i przynoszą.cych do- ." . 
kasy ukończOM na 1 mal'ca, poczem w J.ruszuńsikii'ej:i WaszczyOOkiej zwrócił ~ię do chód". nych\ l uprze:mą prosoą o z~l~s:en-p. l~-
ciągu marca nastąpi defil!l.itywn'e ustalenie prezydjum magistratu m. Łodzi z memorja- (Dz. Ust. R. P. nr. 57 1925 roku). cl,·.\·~.y orb~.anow. <:amofl,,,_d;, mklt:;j;:l-;e~o rlc-
.. . li d k h f-em tre-ś-c' t . '. I' l··k Kl' nOSnie po lerama poc'! ~,PJ onllln.l:n~''io 
1mlen.nej sty l'Jl'e ll' owanyc w porozu~ l.na.s ę:puJą.ce'J. . nterpretacja p. lX1Wnt -a ll' amoWlocza, I d -~l..,Y . h . ., 
mieniu 7., działaja.-cymi na terente kasy I N!'źej podpis,ąni dyrektorzy średnkh za- ze ustawa zwalnia od miejskiego podatku o >I- nas~y~. ., 
związkami pr,aocwnń.czymi. Jednocześnie w I kfadow naukowych w Łodzi mają zaszczyt jedynie lokaJe sz.kół społc,cznych :~st po- Wtem mleJS'CU pozwalamy .soble 'Wi­

związku z dokonyw.an.ą reformą niekt6ryClh zwr~ć s~ę do ~ezyd:jU!Ill magistratu w na- dług nas bezpodstawna w ;:wietle brzmie- r ... ·łnić .~!ylykę ~a"'zą w stosu.nku do }ntl.'r­
działów administracji, wyłoIJJiła się koJlJi,e~z- s.tępUjącel spraWtle: nia samej ustawy. która n~e rob! żadnej róż- preta.c)1 p. ławmka Kulamowlcza. ~to"a to 
ność dokonania dora:tn-ej konUroli zgłoszeń Wydz1ał podatkowy magisttratu nade- nicy pomiędzy szkolami społecznemi a pry- intorr"'e'ac}a iest oparta na kOllcowcl cz~­
służby dOlIl1owei. dozorców oraz osób za- s.łał nam nakazy pł.atnicze na podatek od watnemi j która, jak to już podkre§1~J::3:ny ~ci art. 23 p.b usLawy o nie zwalnianiu od 
trudnionych w drobnym przemyśle i han- lokali na r. 1925 --- podatek komuna.Jny i wy7ej, jest jednobrzmiąca w sprawl'e podat- pod'l.tku lokaJi ,przynoszą.cycb dochód". 
dlu, a to wobec okoIi~znośd, iż wymi'OOG.o- pańostwowy. ku państwowego i komunalne.go. Takie komentowan:e sprawy lest bez-
ne ka,tegone pracownicze wykazują wys.oki W m")'lśl wy}aśnńema, ja'kie p. ławnik Ku- Ustawa wyklucza od zwolnienia od po- FodstawIi.e z tego w7.g1ędu, że pod'ług tek .. 
odsetek osób nie ubezpieczon")'lch w kasie lamowicz udzieLił reprezentantowi gwna- datku jedynie lokaile .,odna}mowane lub stu u.stawy wyrazy "przynoszące dochód" 
choT'y-ch. Zarząd kasy postan-owił kontrol~ z;um J. Aha, n,akazy płatnicze na państwo- oddawane przez te instytucje do użytkowa- odl"oszą się nie do samej inst.ytuc;i (w da­
taką przepi!:owad.zńć za pomocą sp.ecj.alnie wy podaŁek od lokali zostały wysłane szko- nia i przynoszące dochód". t. j. że l;kal za- ny:m wypaoku szko,ły} lecz do lokalu, któ­
w tym celu zaangażowanych na pewńen 0- łom przez przeoczenie, gdyż od uisz,cZICma jęty przez szkołę jest bezsprzecznie wolny ry ta instytucia odna:muje na mn.e cele! z 
kres cza.su funk.cjona:riuszy. tego podatku szk~ły zostały przez pań&two- od podatku. I te,go .tyt,ulu czerpie z lokalu doc:1ód (nap:z: 

____ -...... we władze zwolmone. Powołując się na wyżej podane motywy I odnajęCIe lokal~ szkol! wzgt }ego ~~ę:Cl 

Brudy, brudy! 

\V domach i skIB ach 
lIIoie kary pomogą 

Komisar;at rządu na m. Łódź zawiado­
mił wydział .zdrowotności pubH.czne}, • liż 
na skutek wniosków' dozorów sanitaTny~h 
za nieprzestrzeganie przepisów sanHarnych 
zostali ukarani w drodze admi.nistra-cyjnej: 

a) za antysan-itarny stan posesji --- Ben­
keI Dawid (Al. I Maja 23) na 3 dni bez­
wz~lędnego al'esztu, Dunkelgrin Jakób, 
Sienkiewicza 9, na 50 złotych 

b) za antysanitarny stan skl~p6w --­
Szpiro Dawid (Traugutta 13) na 50 złotych, 
Rajsman Bru-cha (pieprzowa 9) na 20 xłot., 
Goldberlt Estera (pieprzowa 8) na 20 złot. 
oraz MClJchnikoWlSki Jan (Wójtowska 23) na 
20 złotych. 

nowe deklaracje na stary 
podałek 

Jak plaffć 90daf~~~ I~ d lokali 
tłOWI prZE'· ł ~y 

Wydział podatkowy opracował nowy 
wzór dek,Laracji do wymiaru podatku od 
nieruchomości oraz podatku od lokali. 

Wszyscy właściciele nieruchomości, po­
łdonych w obrębie mi,a.sta, obowiąza.ni są 

do złożenia w tett'lIl1inle 14-dn~owym wypeł­
nionych deklar,a~ji w biurach .czterech sto­
warzyszeń nieruchomości. FOTmularze 
(wraz z załączni.kiem) wyda,ją następujące 
.stowarz)'ISzerua: 

( 0\\'. w1< ,,' cieli 
Piotrkowska 21. 

Stow. właścicieli 
Piou-.kowska 46. 

nieruchomości, ulka 

ni.eruchoroośd, ulica 

Stowarz. właścicieli IJJieruchom. przed­
mieść, ulica Rzgowska 48. 

Stow. właścicieli nLeruchomośd chrze­
ścijan, Zawiszy 18. 

# 

Spieszcie się! 

Dwudzłeslodnl0WY termin 
na wykupiBnie pozwoleń 

Pozwolenia przywozowe w bi,eżącym 
!oltu muszą być wykupywane w ciągu 21 
dni od daty zawiadomIenia.o wysokości za~ 
pła'Ły manipulacyjne;. Przypadające sumy 
'" inny być wpłacone do urzędu .celnego, zaś 
pokwitowanie do wydziału obrotu towa,ro­
weńo ministerstwa przem~słu i handlu, któ­
re hędzie ściśle stoosować wymienione pra­
.... :i<11a z <:ałą dokła.dnofc·ą. Niewykupione 
.. te.rmi'1lJie pozw.olenia będą a.utomaty.cz­
nie MuloWlane. 

PlI'zypuszczamy, ż,e w sprawie mie;skie- oraz na obe,cny'ciężki stan finansowy szkol- I na prywatne ~Iesz.kame dla ~~cowrukow 
go pod2.1ku od lokaLi równie.ż zasz10 niepo- I nictwa uprzejmie prosimy magi,strat: l szkoły l~b na l:me c~le) al~ w zad.nym wy­
rozum:znie i ż,e jest on pobier,any od szkół 1) o zupełne zwolnienie naszych zakła- l padku. me .moze. bvc opodatkowany lokal 
wbrew zupełnie wyraźnemu brzmIeniu UJ- dów naukowych od miejSIkiego podatku od I bezposrzdmo zajęty przez szkołę. 
stawy, ,gdyż kllllUzula w sprawi'e zwolnoi.end.a l,okali za 1925 T.; I W konkluzii prosimy o łask, wydani'e 
od podatku instytucji naukowych [ oświa- 2} o zupełne zwolRietllie naszych za.kła- rozporządzenia w sprawie natychmiasŁo­
t owych .jest ~ ?bydwu UlStawa~h identycz- ~ dów naukowych od mieJsk~,ego podatku od wego wstrzymania wszelkich kroków egze-
na, a m1&Il:OW1<:1'e: lokali za r. 1924; kucyjnych względem naszych szkół, które 

W sprawie podatlm komunalnego: 3) o zwrot przez omyłkę pobranych orzeżywają obecn1e ciężki kryz)'lS fin.a.nso-
Ustawa z dn. 17.m 1921 r. o zasileniu I przez magistrat sum za podatek od lokali: wy 1 które wszelkie n1.c'Prawne zarządzenia 

finansów miej~ki~h arf. 23. p. b: . za r. 1925 i .1924; . . , I'W laaz komunalnych rujnują jeszcze więcej. 
"Poda,bkoW't me podlegają lokale za mo- 4) o zaruechanle wszelkIch ,krokow e-. Z poważaniem 

wane przez instytucje naukowe, oświatowe gzeliUcymych' wobec szkół, które zalegają dyrektorz.y gimnClJzj6w: 
i dobroczynne z wyjątkiem lokali odnajmo- w opłaceniu podatku od lokali za. r. 1924 i J. Aba 
walllych lub oddawanych pr,zez te instytu- rok 1925. M. Hochsztajnowe\ 
cje do użytkowamńa i 'l"TzyrtOs.zą:Cy.ch do- Pr()5~mv o ła.c;kawe nadesłanie decyz~ "Wiedza" 
chód". pod adresem p. J. Aba, dyrekto~a g,imna-

(Dz. ust. R. P. nr. 2 t9~_'" roku). I z'um żzńsk!ego w Łodzi, Zielona 8. I Łódź, dnia 24 lutego 1926 r. 

"Goniec W· eczorny lustrowany" Będą pnżyczaC pieniądze 
Detaliści tworzą własną kasę po-

W<2omj ukazało się nowe codzienne pi.- -l m~ie i damskie, węgie~ cukier i mąka, iycz~ową 
smo wiecrorowe "Goniec Wieczorny Ilu~ i kfóre będą rozdzielone wśród czytelników \VI dniu wczorajszym na zebranńu zar1.l\-
strowany", który został przyjęty . entuzja- I w wiqkszych ilościach wzbudziły sze.rolcie du nowv?owstałej sekcji detalistów wszyst-
stycznie Fzez publicmość łódzką, sprag- zaluteresowarue i są ni'21ada gratką dla! ki.ch branż przy stowarzyszeniu kupców i 
nio.n.ą dobrej prasy popołudniowej. Nakład zwolenników tego rodzaju emocji. l przemysłowców m. Łodzi Wołudniowa 15) 
kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy rGZ- Wszystkim S~; prent!n:0ratorom "GłQSU I zaoStanawiano się nad wyjątkowo krytycz­
s:z.edł się bardzo szybko,. co świad-czy, że I Polskiego" będż:ie dostarC',zany "Gollliec iią sytuacją drobe.ego kupiectwa, które d.zi­
pismo odp{)wiada 'CałkowIcie potrzebom I Wieczorny llustrowany" bezpłatnie do koń- siaj się znalcdo nad brzegiem pnepaści, 
s7.er~kich .rzes:- naS'Lej ludnQści. . l ca bieżącego ~ie~ąca, a od 1..g;> maxca za gdyż niejednokrotnie dla zaspoko}e~ia. za-

WspanIale l nadec cenne proolje wywo- , stosunkOlWO mew1elką opłatą. Kto z Sz. a- ległych podatków kupcy wyprzedają Ło­
łały prawdu'W'ą soosa(:ję w mIeście,' filie- I bonentów naszych zf?chce nadal pt'C'nu.me- wary niż~j ceny kos z.tu , licząc na niewia. 
sięc:me utrzynH;4~e rod~y, 50 dolHów~ l ro:wać t!,lko sam "Gtos Pol~~" zec:'j~c za- domo co. Postanowiono .przyjść z ulgą ku­
maszyny do SZyCla, materJały na ubrama I wla.domtc o tem naszą AdmmlstraC)ę· piectwu przez stwor,zeme kasy pożycz:ko-

Krucyfiksem bil rywala , ~2iszyny nie wyrabiane w kraju 

Oszust \V roli zdr~IiZDnBgO kochanka będą korzystać z ulg ~ełnych 
. Tom~W1 25 ltrte,go 1:26 r. I Ale to dopiiuo projekt 

Znany na grun'cle tomaszowsklm ze Na s,kutek inŁerwencj,i miejlScowych Olf-

swoich aJfeT, kilkakrotnJe karany za oszu- ganizacji p-rzemysłowych, zClJinteresowane 
stwa oraz za dezercję, Cederbaum Stan4- mdnń.sterstwa skarbu oraz przemysłu i han­
sław, lat 25, który dopiero pr~d dwoma dIu przygotowały projekt rozporządzenia, 
mie.sią.c,ami został zwolniony z więzienia }UŻ na mocy którego maszyny iaparaŁy typów 
znowu ma 3 sprawy na sumieniu. ' nie wyrabianych w kraju, przywożone w 

Podczas loterji fantowej na rzecz bez- kompleksach urządzeń dla nowych zakła­
robotnych, starał się popełnić oszustwo dów przem)'lSłowych,. dla nowych oddzia­
przy wydawaniu fantÓw i tylko interwencja łów istniejący.ch już zakładów prz.emysło­
policji położył.a kres skandalowi. I \\ych lub dla moderniz.acji' tych ostatnicb 

Na.stępnego zaś dnia Cederbaum w po- będą kClTzystać z 10·proc~ntowej zr,i ~ld cel­

dejrzanym hoteliku wdał się w awanturę onej. 
iakąś kobietę; w rezultacie kłótni zerwał 
ze ściany kr u cyfikJS , Z'lamał go i zaczął nilU 
bić rywala. Sprowadzony do komisariatu 
sumulował samobójstwo i w tym eelu scy­
.zorykiem podrapał sobje ręce, co miało 
lm!tować przedęcie arterii. 

CederbaulO do sporawy oddany został 
pod dozór poHc;L 

Op ~eka nad inu, Ud!8mi 
wojenn 1 mi 

Towar7JYstwo opieki nad inwalidami 
wO'jennyroi na województwo łódzk:e zwo­
łuje doroczne waune zehra·nie na sobotę . 
dnia 27 lutego oT. Ib. na go.dz. 6 po połu­
dniu do sied.ziby giełdy (IU~. Pi,oŁrkowska 
96). 

wej, ,gdzie 'każdy z kup.ców mógłby otrzy­
mać drobne pożycZlki do 100 złoty~h. 

Po dłuższy.ch przemówieniach u-pa.dły 
następujące rezolucie: 

1} zwrócić się do naczelnika wydziału 
podatkowego magts.ta-llItu m. Łodu w spra­
wie miżenia kar za zwlokę z 4 proc. do 1 
proc. i o rozłożenie zaległych podatków na 
drobne kwoty; 

2) wejść w kontakt z jednem z zrzesZld 
lokatorski'ch na teren.oi.e m. Łodzi, a to ~ 
lem podjęda starań u odnośnych władz o 
wstrzymanie automatycznej zwyżki komor­
nego od sklepów. 

CZY gm~esz stenografować? 
JEŚli nis, masz okazję by się nau· 

czyć 
\VI ?ierwszveh dniach ma'!'ca r. b. ot­

wan-te ZO:o' aną . przy związku zawodowym 
handlowców polskich (ul. Piotrkowska 
108) wlec7,Mowe kursy stenografji. Zapisy 
i infof'"nacie w sekretarjacie związku od 
godz. 7 - S 'Niccz. 

PozaŁem prLv ll!owane są jeszcze za~ .. 
sy na kursy językowe (angielski, france­
ski li. !l!emie,cki) do grup już rOLpoczętvctl. 

I 



Nr. 51 

Ua będziemy placić 
podafku, komunalnego od budynkdw 

Ministerstwo spraw weWlIlęŁrzn-yteh w 
poroz1Lmieniu z mini5teorstWeaD !'ka,t1bu po­
stanowiło, że 'Pod~,tek komunalny 00 bu­
dynków na ohszail'ze ,gmin miejs.kich b~ 
dzie pohierany w roku 1926 w wysokośd 
25 pmc. państwowego podatku od IDeru­
<:homośd. Jednakże gmi.ny miej'Sk~e, pro­
wadzą.ce kanal&zac;ę llUib wododągi, oraz 
gminy, które p'od~jmlUia rdboty inwes.ty­
cyjne d1a zat,!"'udnien-ia be2ltob otnydh. mo­
gą w)~ątlwwo pobrać po,datek konwnall­
ny w W1ysokości 50 p1"OC. państwowe.go po 
datku od nieruchomości, ied'nak t=y,J'ko pod 
'WE runkiem, że zw~kszone wpływy z te· 
gq m-ódła ruży~ będą na wymienione cele 

Każdy będzie wiedział 

CD ma rob~ć 
jaltlB są jego prawa ł obowiązkI 
P.r1Jewłekająoca się od d'burLs'zego czasu 

kwe~tja uregulowa,nia z.asa,dnicze~o pc;aw 
i obowiązków kasy <:horydh w Łodzi we­
szła obecnie w sta'djum de.cydttiące. Za­
rzCld kas,y poTlystąpi1 dbe'cn1e do ostrutecz­
ne,go ułożenia P'T'Cligmatyki słu.żhowe1, 
przyim'l.l,iątCja'ko materiał podoStawowy, w 
porozumi2niu 'ze związkami poraoeowniczy. 
mi. w pie1'tWszym rzędz<ie proiekt oKr. 
zw iąz~k,u ka:s {:hoT'}"ch m. Łodzi. Prace na,d 
prag.matv'ką powierzone zoslatv· komisii 
adminisbra/C'}-;no-pra wne,j, która' prowadzi 
je też intensywni-e od dłiUriszego ·cza,gu. -
Po uz,~odmdeni·u pro;ekttu prs,gmatyki w 
łonie zarządu ka.sy stanie się on przed-' 
miotem k>onfe.ren,cji ze ?:Wiązkami praco­
wnkzymi. 

Veto I 
Naszych zębów nie mogą 

leczy~ rzemieśln1cy 

Prołesł denfysfdw-Iekarzy 
Związek lekarzy _ dentystów wysłał 

do marszałka sejmu następującą depeszę: 
Marszałek Sejmu, Warszawa. 

Wysoki Sejmiel 

Rozpatrywana ustawa dentystyczna CO­

fa Polskę wstecz pod względem dorobku 
kul'turalnego, obniża poziom dentysły'kł, 
polskiej, lamuje jej rozwój, odda~e ważny 
dział mejycyny w ręce rze'mieślników z 
\'nclką knywdą dla zdrowia ludności, go­
dzi w godność stanu lekarzy-dentystów. 
Przeciwko ustawie zakładamy najuro­
czystszy protest i domagamy się conal. 
mniej skl'~ślenill; arlykułów 16, 19 i 20. 
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Na śmierć i tycie 
--!--

• 
IW 

• 
lCY z y o e 

zna azła olicja po krw wej i uciążliwej walce 
Niebezpieczni zbrodniarze bronili się do upadłego-·Killiu policjantów rannych 

Sz(ze~6ły oblężenia bandy Wawr~yniaka pod Eligjowem 
We wczorajszym numerze "Głosu POI-I pod komendą komi."arza Teodora 0-

&kiego" do'nieśliśmy ogólnie o likwidacii sŁrowskiego, kom~ndanta powia:iowegc 
resztek bandy Wawrzyniaka i o krwawej policji piotrkowskiej. 
walce policji. z bandytami, osaczonymi w I' O zmierzchu !}olicja raz }eszcze wysh-
melinie pod Eligjowem. ła Zdt:ńską iako parlamentarjuszkę do 

Dziś dowiadujemy się o szcZ'egółach I bandytów, kt.ć:zy"w odpowiedzi przysłali 
tej k.rwawed walki, której ofiarą padli 0-, kartkę' ze słowami: ,Będziemy s:ę bronić 
baj bandyci, wielu zaś policiantów zostalo do upadłego, a zaczekamy nastania nocy", 
ciężlko rannych. ,/ . 

Przedwczoraj nad ranem pos1erune)I ! Do tego nie moina bylo dopuścić. w 0-

policji gminy Sulmie'rzyce otrzymał pDle- : bawie ucieczki ban~ivtów, to też komisarz' 
cenie wy trop ie nń a bandytów, którzy przy- ~strowski ChWYCIł' się ostateczne~o 
pusxcza1ni,e zna,jdowa.J.i się w domu swe~o I srodka. 
wspól.nlJka RoOcha Zduńsddego we wsi Eli- I Pcni.eważ zabud-owania, w których 

I ~iów. I znajdowali się bandyci były zupełnie od. J 
I Mały oddział, ~ożony z 6 poslernnko- separowane od sąsiednich budynków, a z 

w-ych pO'd dowództwem st. przodownika powodu swego złe~o stanu przedstawiały 
Ząbk.a, o godzinie 6 nad ranem wytropIł' łączną wartość zaledw.i.e około 800 złot., 
bandyt?w, a że do najbliżs,zego aparatu p. k?:n:sarz Ost~owski wydał roz,ka~ pod: 
telefonIcznego, zapOffiOCą ktore.lio można- palema stodoły l obory, by zabezpleczyc l 
by się było skomunikować z komendą po- się przed ewentualną ucieczką bandytów. 
ucji w Pi otrk ow,ie , lub Radomsku było 261 W międzyczasie straż policyjna zosia­
kilometrów, st, przodownik Zabe.k wysld ła vnrmocnlona nowymi posiłkami. O go­
konnego policjant.a po posiłki do wvmj.e .. Idzinie 11 w nocy księżyc pokrył się chmu­
nionych wyżej miast. l ralU!. l na.<;taly kompletne ciemno·ści. Ban-

W międzyczasie polkja plZ)"trzymała / dyci, którzy urządzili so·bie punMy obser­
siostrę Zduńs'kiego, która kręciła się oko- wacvjne. korzystając z tego, iż każda śda­
to zabudowań i przod. Ząbek wysłał ja ja- ! !!C! domu posiadała okno, w dalszym ciq­
ko pa1'lamentarjuszikę do bandytów 7 I gu silnie się oslrzeliwali. Poni,eważ policja 
wezwaniem poddan1a się. j.a,koteż ludność była narażona na nlebez-

Na to bandyci poczęli silnie ofrzeli- pieczeńsŁwo, komisarz Ostrowski był 
wać policję, która urządziła sobie impro- zniewolony zarządzić, by podpalono rów­
wizowane okopy w rowach dla zabei:pioe- rueż dom. 
c:z;enia się prz,ed strzałami. Pożar trwał dwie I!odziny, od l1-ej do 

O godzinie 3,45 po południu przybyła l-ej w nocy. 
pomoc, a mianowicie silny oddział poli;:ji Z chwilą, kiedy tuż był moż,liwy dO'-

Kryjówka zawiodła 
--0--

Man fa • stogu sIana tu a 
Policja miała dobry węch i złodzieje zasiedli 

na ławie osł{arżonych 

stęp na pogor:relisko, policja ro~oczęła 
pos7.ukiwanie bandytów, których jedna.k 
nie można było ni.gdzie znadeźć. 

Przypuszczając, iż znajdUJją się oni w 
podziemnym podkopie, wzmocniono pier­
ścień policyjny, otaczający obleganą pose­
sję i nad ranem ropoczęto poszukiwania, 
które zostały uwi~ńczone pomyślnym re-
7.u1tatem, gdyż podczas rOlJkopywania 
podwórza naltrafiono na loch, stanowiący 
o;tałą kryjówkę bandytów, a w nim zwę­
glone zwloki dwóch braci Bębnowskich, 
Antoniego i SŁantislawa. 

W kry.jówce znalerioM naczynia z 
resztkami pożywienia, lampę i inne dro­
biazg;j, oraz szpadel, przy pomocy kt6re­
~o bandyci prawdopodobnie usiłowali wy­
dostać się z lochu na ~ewnątrz. 

Obok zwłok Stanisława Bębnowskie.go 
znaleziono naładowane na ostro dwa 
wielkle, dale<konośn.e, 9-milimekowe re­
wolwery systemu Parabellum, po dwa za­
pasow·e magazyny do nich, a nadto 45 ła­
dunków w woreczku. 

W cz.asi'e pożaru domu, r&Z po raz sły­
chać było ebplozje. co wSika~ttje na. to, 
iż w izbie znajdowały się większe UJpasy 
amunicji i granaty ręczn.e. 

W ten spos6b została z1ikwidowa.m 
jedna z naj~roźniejszych band i zagrożone­
powiaty, dzięki energiczneJ akcji policji, 
2?ostały uwolnIone od straszne; plagi. 

Nie obeszł.o się j~cIna.k bez ofiar w lu­
dziach, gdyż w~elu fun:kcjon,a,r.juszy pom,cj~ 
zostało ra'll1lych mniej lub więcej ci ężtk o. 

..... ib_ 

Z żałobnej karłY 
Nocy w<:.roradszel zmad nagle dyrektor ~. 

akc. Widzowskiej Manufaktury b. p. Marian Sem­
mel. Z&'OtIl obywllltela o nie2Jwyklych za.łeiacli 
ch3ll'a,kteru, wywołat w SlZorokich kotach łodzian. 
szczególnie w sferooh 'ZIW!i:ązoanych z naszym 
przemysłem, głębcld żaJ. 

B. p. M. Semmel urocIlz.ił silę w Ptmrlrowte ł 
])O ukończ;emu szkół oo1ed1tr M~ w Łod7Ji, gdzie 

Dnia 26 paitd:~.jerni'ka roku ubie~łe.gl), Współud'ział El'ke,go pole.~a'ł na rem, za.jmował kierotWllic.ze ~a kolejno W' 

pOlSltett'unk,owy P. P. Władysław Raiski ż~ wiedział on d.okła~dnie o ~radzie.ży to- toW. aikc. SHbers>rem, w Banku Hamd10wym 
otrzymał domi'esienie, że w za,grodzie waru - u'P~anowane) pil'zez zonę· t.6dz.kiIl11, w row. aJkc. J. WoJdyst'a'wsldego, a 
dMopa Teodora Elkc,go we (wsi Słowik, WszyslCy wyżej wymi,enieni zasie.clili w wres7JCie od . latŁ lciilku w tow. akc. Wiłdzewskłef 

Z ",riazel. Ie-karzy-dentystów w Łodzi. z.najcm?ą się dwie ,bele mam.ufa,ktury, skra- I dn~l1 w~Z1ora,jsz)1m na ławie oskarżooych t Ma.nufaMury. 
~ dzione d'llia 14 'P,aźdz.iernika lekowi B1U1J.n- w sądzie okręgowym, w postępowaniu Zmarły prócz il!1łensywmej d:zWaJn.ośc:C mwo-
~ bergowi z woru .naładowane.go, ja:dB.'c:ego I tl"ylbu u'Proszcz,oneg.o. dQwej przyjrnOl\\'l3l czynny ud2:ltal w tyclu blItlf. 

łładziela lenszego lutra 
zaświtała bezrobotnej inłell .. 

gencji 
Usfawa będzie Ją bronić przed klesz­

c;r:[lmi kryzysu 
Onegdaj wróciła z Warsza'w'y delega­

cia pracowników umysłowych, która in­
H~.rwenjow.ała u władz centralnych w ca­
łym szeregu spraw. W związku, tym po­
bytem dowiadujemy się, w,cdług informa­
cji sfer miarodajnych, że prace w zakre­
~je rozporządzeń wykonawc:zyoh do usta,. 
wy o zabezpieczeniu prac·owruków umy­
słowych od bezrobocia postępują szybko 
naprzód, a rozporządzenia te w najbliż­
szym czasie będą ogłos2ione. Jednocze&­
nie z temi pracami omawiana jest sp.ra­
wa sposobów finansowania ustawowe; ak­
cji zasiłikowej dla tej kategorji be':lK0bot- I 
nych, możliwość przedłużenia OIkil'esu do- : 
raźne! pomocy państwowej oraz szczegóły 
techruc~ego prze,prowadzenia tei akcji. 
P.racowll1cy k.asy choorych będą mieli na­
reszcie pragma~ykę. 

z Łęczycy d.o Łodzi. 
Zail'ządzona Il'ewizf;a nie u!a,wniła w Oska,rżeni ,nie porzyzmaTi sJę do winy r!!lnem. nlllsze.go mjM1a. Jako gorący wielbicW 

mioes.ikamiu niczeg.o, je,cnal{ ~y policja. I zarzi\.lcor.ej im prz€'z uil'Zą,d pil'okUIatorg;:d, m~2~k.l, był le<lrrrym z młooyc!eli towarzys·tw.a 
wlfaoeala na poster-ume:k, jeden z rewidu- I a ElJ{e (syn} i Podstawek wyja,śnli1i, że 2 mlJo$'!wków muZYdd, nd,e .soz,c,zędza.c na ten cel 
fa.cY'ch zauwa,żył w poJu kopiec siani!, be/},e towal1'u kupili od niejaikiego Bednar- l>1'laICy MI! POmoCY m~alnel. 
pod którym ukryte były b.e1e towaru. I ka za 5 zł. 

Wówczas polic';'a a'I'esztlQwała Elkego, Po!:zkcclto'W.any lcek Blumiber,g okreś,la C~y potrzebny nam król? 
Ż'O!1lę j'ego Lcokad jq, syna Te,odora, oraz wartość skradziony.c,h rzelCzy na sumę 
służą.cego Pods.tal\vka. ÓOO zł., zazna'czając, że nie rości żadnych 

Na poster.unku poU.cyin'y:m rzecz 2)(). pil'etens;ji cywi1lm)"ch do podsą.dnych - po~ 
stała wy.ja~niona: d.nia 14 paździoernika nieważ t'owalt został mu Z1Wr6cony. 
Elkow.a polelCiła syTI'<iwi Teodor.owi i pa­
s tu>Cth owi Podstawce udać się na l?OŚCl- Prokura,ior dr. SiadlOwski wy;'aśnił u~ 
niec i z p.rzejeooia:ąlCyah wozów s'ha,ść d,ział każde,go z 'Podsa,odn'Ycih w kradzieży i 
ŁOWIar. określiwszy stopień winy - dom~ał się 

<l1łopcy poOlecenie wykOl1aJL i 'zalbral'i su.rowe,go wy:m1a'l'U kary. 
z Wo()~ dwie Ibele towar'l.l, które następn:c Sędzia Za,bc'l"o'Wski wy/dał wyrok ska-
®clhowaH w mic.c;·zkan1u Elt-ego. zu;ą:ey: Jana Podstawka na 4 J miesiące 

P'O kiJku joe.dl!lak dniach. EI'kowa 'Przy- wi~zienia, Te.cdcra Elkego (syna) na 4 
puszlCzauą'c, że rewizja może nastąpić - miesiące wią'zienia. Teooora> Elke,g'o (oj­
p.aledła towar zakopać w polu - a po- i cal na 200 zł. ~rzywny, z zamianą w:a­
niewali: chł.opcy speszyH się - bele ulo-Il zie nieś.ciągalcoś'Ci na 1 miesąc aresz'tu, 
żyli na polu i porowizoI}'ICz:nie zakryli je zaś Leoka,cliję Elkową na 5 miesięcy wię. 
siam.em. ~elnia. - teha -

DzisieJszy odczyt Tadeuszz Wleniawy 
Długoszgwsklego 

DZliś, t. j. w piąłetk, dn. 26 b. m., o g. 
S-ej wie cz. w sali Filha'1'monji, NMu t owi­
cza 20, wygłosi odczyt man)' E.ublicysta i 
redaktor Tadeusz W ieni awa-Długo s zow .. 
sk~ p. n. "O potrzebi,e i potrzebach króla", 
Odczyt powyższy jest na czasie, p!'zeto 
budzi ogólne zainteresowa.n.re wśród na­
szego spoleczeństwa. 

Rile1y sp-rzedaje kasa Filharmonii od 
g. lO-ej rano w cen~e od 30 gil". do 1,50. 

Co !~~łYszymY dziś przez radjo 
Warszawa, 26 lutego 1926 r. (380 m.). 

Godz. 18,00 - 20.00. Wieczór beethQvenow~. 

M . "k '1l2 ł 1-· t Ud~lal bioTCJ.: p. Siefania Minerowa (śp~w). p. 
t. 'lm Clę -- rZ)"nną. po ICJan Ce.za'ry Jellen;ia (prelekcja) oraz kwariet 6myC~ 

i odebrał mu moiire skarpetki Iw';:; :~;.~=I',:.~;~:.t..,& 
Groził rewolwerem dyrekfo.. ~~~.eńi6,~i U:<oncert popołudniowy. Oodz. ruwi Ujęcie pajęczarzy 18,10. Wiadom ośc: sportowe.. Oodz. 18,25. Kul'! 

W b Osoby przechodzące wczoraj ul. Wschod-I Wszczęty alarm spłoszył złodzi-ei. Jeden ~~tronomii. Godz. 19,10. LekcJa tra.ll-cusk:elo. 
y rykI nieznojnego sztubaka tJ':'ą w godzinach popoł1Ldniowych, były I l nich zC.olał zb:ec w niewiadom ym kierun- I Godz. 19,40. Lekcja :a.ng'elskieg;o. Codz. 21.15. 

W Zduńskiej Woli, w gimnazjum pati- świadk4.mi samruądu mieukań<:ów domu I ku, natomiast drugiego zatrzymano. : W;.cczór muzyk! we-.~ej (recytB>:le, kwatCtety, 
ttwowem, zdarzył się przykry incydent. Je- nr. 74, nad schwytanym przez nich złodzie~ SpeszOrl'y złoduej mial przy sobie mo- I ~l>ro('B:>rlin. 505 m. 

doo z; uczniów za złe s-prawowarue ~ię zo- i.e~. ~opier'o przybyły posterunkowy V ko- l1<re łesz.cze sk.arpet~i, które chciał zabrać Godz. 16,30. Lektura: Z ,.Księgi Dtun,li..... 
stał wydalony :re szkoły. Nieudowolony z n'lisar}atu P, P. zdenerwowa.ny tłum u!:po- I z sobą na pOCleSZ€n1e. Posterunkowy ode- R K:oppUn2:a. Godz. 18,45. "Krzewy kwi;atowo i 
tego wyroku uczeń. udal się wraz z kolega- lcoił. brał mu łup, skła.dająe ~o w komisariacie dr7.(}wa jg!'as.fe". Godz. 19,30. Transml\Sla opery 
m; do dyre-kt ora. i' grozi,ł mu rewolwerem, Na strych wspomnJane~o domu, ~d.zie lnko dowód kradzieży. Jak się okazało, berlhiski'ej "Holender .. Tułacz" - opera w 3 ak­
żądając ponownego przyjęcia do nkoly. zna'jdowała sie bIelizna, należąca do pa.ń- przytrzymany złodziej jest to niejaki Stani. tach R. Wa:~nera. KomunLka,ty meteoroloa;icz.ne i 

IJ'.rz,ed wizytą .u d}"l'ektora., z drugim ucz- stwa Gutman 'wartości przeszło 2.000 zło- sIa· .... MatM, bez !tnłego mie' ca zamiesz- prn~~;~, 425 Z~.22,30 - 24.00. Muzyką tact~ 
111em popn:e~tn~ł on druty elektrycznych tych dostali się przez wyłamanie kłódki ja- kania. z zawodu ś.hts.a:z. W ogniu krzy-lo. Godz. 14.15. Qield-a. Koncert populS4'ny. 
dzwonków. Nlezadowolon jeszcze tymi I ~yś nieznani olSobrJcy, amator.T.y bielimy '\I.'Ych pvŁań wydał on swe~o 7bic~bgo I ciZĆ!1a 17,00 - lSr'O. Komunika.tr. Kon~,rt p., 
.~ yb~~·bom.j uczeń, napad~ ~o?adto t},ą MU: l~Ps.:re. go gatunku .. W <:hwiIi. gdy układali J wspólnika. z.anti~szkałego przy ul. St~fana j ;:1rnr. B:;~i u;a d~:oCc~ 'r.a~'Z-b~nd. Godz. ~,~~ 
't;zyCh Jkę I podobnog'ro.mł JCJ także rewoI- I h1ehz,nę w prześclcrad,ła, zostali oni spo- f Antonie6o Chmielcckiego, k;órych ar"'.5Z- I k~3'IOO: l>ollltln1·,ka b .. Ko.l·~ert :n!\trumc.nta.hlC-
';werem ., • d-L _ • '" I a n). ..a z,a: (Ończena: l;om~ na.mOlWSIIO Q. 
.' • . $trze-zen~ przez Je nego z 10K>aJtorow. towano i odprowadzono do V kom. P. P. . raz syJtJJ.<J.l cz~u. . . , 
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Nieubłagana śmierć wyrwała z grona naszego zacnego i niestrudzonego współpracownika 

• 
DYREI\TO A ., 

Owocna praca Jogo dla oohra naszrl firmy (Hugo nirść będzie plony, a pamięć o szlachetnym 
i wzniosłym cbarakt~rzp. JAgO ni ~d'y wśród nas nie zagaśnie. 

Cześć i spokój Jego prochom! 

Zarząd Widzewskiej Manufaktury 
Sp. Akc, 

W nieułulonJm żalu zawiadamiam] o nagłym zgonie naszego naj ukochańszego Szefa i .Kolegi 

B. P. 
DYREKTORA 

Zacność i plrawość charakteru Jego wiecznie świieci6 nam będzie przykładem, a pamię6 o Nim 
zawsze świętą dla nas pozostanie. :Spij 'spokojnie, drogi Szefie i niezmordowany Kolego! 

Widowisto, koncerty 1 zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, pląłek, po tu 4-ty f3.$CYtJUlaoa .. Ora 
roI" PU-3Ildelll z występem Stani6la.woa Stam­
slawsldeg(). Znakomity a;rtysta ukaże si~ w tel 
popioowej roli jesz,cz.e dwukrotnie: w ndled2ielę 
wi-eczorem i w POID.!tedz;ilalek. Bidety ulgowe, mi­
ma n.iedZJ!elf. wa.ŻJle. 

Jutro, sooota. o godz. 3m. 30 po polud.n.Du i w 
niedz;ielę o tej samej porze d'wa vderw~e pow.tó­
rzenia pw'.eśłicmcl ba.,ldd scern.ic.zalej .,Król etVma 

$n.i.e7Aca i Sliledmw kaTlów" z Zofią Oryi-Olsrew­
Slh w roli tytułowej. Ceny na sobotę naOOłżsu, 
Da. lIioonell) - 2lnlżon,e. 

. .Jutro w!'eczorem ostatrue t'1'zedsta·wienie CL.'ł­
!11iącei komedii ~()ooweJ de Plers'a i Cailllla­
vet'a ,.f~adlta histor)a" z udzJa.lem Zoijl CZaJPliń­
mcieJ i Maa-Ji Ma1icklieJ. Swietne artystki koń~ 
tym wyst~pem !/Wodą gościnę na naszei scenie. 
Ce.ny zn,l,żone. 

W oiedz;e)O w,!ec:t;orem oraz w poofedzfualek 
est2l.tn.le występy StlWftsł3iW'a StMlisławsk!ego w 
,"Grze r61" PiJrandelU. 

W pJ,ąte.k przysl%łe,gO tygoonilia l"I'emiera "Lek­
t<JIllyś!ne) I!Ikl$try" Włodz:!'tl1Ierz.a Penzyńs>k.:ego. 

TEATR POPULARNY. 
NiebYWI2.łe J)OIWodren~e, Jatldem się c5emy we­

!eola i m~lodyma o1)eretka ,,Za ł'lCell.ll1em" s.kł~ 
nU(! dyrekcję teatru do l'orostawlenła tej sz,tukl 
~ repertuarze jeszcze l'rzez cały tydzień bieża­
tY I pail'ę dni ty~odni", przyszlego, pocrem :rei­
cizi.e z afisT.a na c,z.as dru~zY. 

Zap!!<wl'l'ldzi,a.na 00 dziś premjera .. LI.gjI" zosta­
łe odlotoTwl do l'ia,tku J)rzysdego tygodnita. BHe­
ty ju~ wylmpiQll'!{' na l'remlerę reaHzować b~dZDe 

moiM w pil'\tek przyszłego tygodnJia. Dziś w 
pio.lek i lutra w sobotę ,,za oceanem". 

K~II ~vn.na 00 12 - 3 ł od 5 - 10 meezo. 
,em. 

.. ŚWIĘTA JOANNA" SHAW'A PO CENACH 
NAJNIŻSlYCH. 

W odpOwIedzi na lic:z,ne zgłOlS.zenia u sfer tli. 
~encJt z.a'Wodowei i sfer pracowniczych, dy­
nkcia p.n~-skała artystke teatlfu Pols.J<lego Ma- I 
r:le Malbcke. na jeden jes.z.cz.e ·wys.łęp w, ~ę!. 

Personel Widzewskiej Manufaktury, Sp. Akc. 

wicedyrektor Sp, Akc. Wi zewskiej anufakłury 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przetywszy lftt 52. 

Wyprowadzenie zwłok od~ędzie się w piątek 26 lutef1:o. o ~odzi~ie 12 w południe z domu żał0by przy ulicy 
Cegielnianej 6, o czem zawladamla krewnych, kolegów, przYJaciół I znajomych 

1048-1 Stroskana Rodzina. 

n:vm dra.ma.oie BernM'cn ShaJW'a "Święta Joan-/ DOBRY HUMOR TO GRUNT. 
na". Przedsta.wiendJe maJkomitei !.~uki dane b~· Będziemy p~kać ze ~echu .. jutro i paju-
dzi,e w nadchodzącą ś-oję po cenach Il3Sni.ższycb trze 'W iilb.annonJ1. 
(od 40 ~roszy do 4 1.1.). BiJety od lutra w kasie . Na,iz~kowsza rzeczl\ 1)Od słońce.m ~t ... 
zatnalwiań. I śmi.eeh, śmiech sz,cz;ery i niefr~tiJWy, a ten 

rozlegać się będzie szerOlldem echem n.a sobot­
WYSTĘPY ST ANISLAW A ST ANISLA WSKIEOO. ' nich l niedzielnych pnzedstawd.enlaJCh "S1Jla,go"e­

Cieszące się wybvtnem t)O\V<ldlZel1bem n'a na- (\ rów dla wszysilklch" w wy!kOlllan-1Iu ~ierws1X)-
rzednych slil arłystYCZrlych stol3Jcy. 

s.zeJ sce.nLe wy-s-tępy madcomi>tego arlys,ty t03rtru WySJtą.J)ią na es.tracLz:1e ulubJ.eócy publ\czoo-
PolSlIciego, jednego z nad'Wybiltniejs,z;ych s.p6lcz;e- ~c;l lódzkieJ: Dooosz-MaJl'kC'J\\'I5ka, Slawińska, Ko-
snvch 31ktorów J)()1skich, Sta.niiSla/Wa StmiiS!a'w- I złowska. Sem.po'llńska wraa; ze r;naną śJ)!<ow.acz. 
~ioego., mają sn,~ ku koftcowi. fascynujący wyko- ka kolor3Jturową Bertą Crawford na cz.ele I pC)-
na'wca nIezwykle brudnej i wys~ oryglmalntl pisywoać sie beda, na,Jnowszemi aktualJ.aml seronu. 
roli sma.kos~a, fiillozofa i gerttlema!lla w przyktl- NLewątpli'Wie jutro i w medzielę sa!a Pi,lhail'-
W'llJąceJ kOOledii L PilramdelIi .. Gra ról", ukaże mClG'lji wypetni ~.~ po brzegi., gdy! zapewne Met 
"f,ę w tej kapi1a~nej krea.cii }es.zc.re dwukrc tn'e: l nie opuści okazj!., by z.a niewielką s.umę (ceny 
w Iliedzńcle wieczorem I w poniedoołe-k. Świ.:n- , bardzo n.lskie od 1 U. do 5 zł.) s.eroecm1e się u­
ną partnerką z,na·komHeg() 3Jrtysty ieSlt l). JadW!· l baV'.lojć i uśmhĆ, usłyszeć piękny glOlS BeI!'ty 
ga lmtiewska. I CrawfMd, frywolne pioosenki Se'illJ>olińskie.go i 

Na !\~~zieblle PfzedS>ta.wJ,wie w.a,żne sa kll- ujrzeć peretki s1Jwki ta.neC2:ttej w wykonamu l 
POiUl': ulgowe. prJmabaierlmy Hallrtly Sbwjń~ 

Zarządowi Widzewskiej Manu­
faktury oraz personelowi /, powodu 
śmierci 

b. p. Byr. )łarjana Semmela 
szczere współczucie firma 

.,Ita Lewin". 

Cielęcina staniała 
Związek zawodowy rzeźników zawia­

domił urząd do walki z lichwą i sj>ekuia­
cją przy komisarjacie rządu m. todzi '" 
obniżenie cen cielęciny. 

W sprzedaży hurtowej obniżono cenę 
z złotych 2,10 na 2 zlote za kg., w zw.!ąz-. 
ku z t~ b,dą zmn1cj!'zoue ceny w ha"", 
ob.niże·niu cen cielęciny. 
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• czer a 
Pomimo znacznego wzrostu obiegu wa uta sow· ecka ani razu 

nie zachwiała się 
Niewesołe horoskopy dla BolszewU z owodu niepomyslnego urodzaju 

Przed knku dnillJtnl 1J!płyn-ęł<l dwa lata 
od o:zaSlU, kie~ nąd 60wieockl W)'Idał de .. 
kret o em1S1ji t. zw. oIh'l1gacji państwowych, 
Ibrz:md,ącrydl 'lm zŁote rulb1:e. Jak wiadomo, 
obli.ga.cj.e te ,uie były emitowane przez 
Bank państwowy, aae p!'Zle'Z fńnarroowy La­

r~d paMtwowy. Lu.t.owy dekret z przed 
dwóch lat nie ustalH emiSlji o'bQi,g'aoC'ji pań. 
StwoWydl w cyiJraJClh absodurtnydh. alle 'W 

ptt"ocencie emitowalDlYoo banknohSw. Nie 
oilu'eś1i~ talkIŻe stoS'UnJru mlędzy obHgaclą 
na r,ulbtIe w lZłoaie i balmoŁ.em '!la i::Zle!rWo.ó­

<:e. W ten sposób ni,e ok~eślono śdsle zło­
tego pocr.kłacliu ba1llknotów: usrtamlOWi on o 
jedyni-e, że rada pracy t obroo.y ma prawo 
od CZMU do czasu ·okI"etŚ1iaJĆ sroz.eg'óły 'P1e­

niężnetg.o ohie~, oraz stanowić także O 

prxe.ciągu 23 mi-esJę·cy obi0g ~więks.zył sLę f kolwitek z·osiała przez dwa lata o·chronill)­
p:-,awie <:zt~rokrotnie w stosunku do obie- na pned większem.i odab)1enlami, to 1e­
gu z po.cząfkiem reformy pieniężnej. dl!lak trzeciepo roku swe,~o i.rwania nie 

Jeśli choazi o m.ooć banknotów Banku roZ";'oczyna tbyt pewn:p. Złożył się na t() 
państwow·e~o i obliga<:ii kasy państwowej, całT sze,reJg prz:·czyn. W pie:rwszym rzę­
bYł .stosunek na początku rel()l1IDv wal,U'tO- clrie przyp;~ać to należv niepocioesznią..:ei 
wei i na jej koń<:u po dwuletn,pn1 trwaniu SViul1c~ gos'Cod41r.czei, pow~taleągłównie 
nas-tępu~ący: dnia 1 marca 1924 r. było skutkiem te,~Q, że pańs;twowe orl~any go· 
w oibiegu Ibaltlknoltów za 286,9 mi.!. rb., a s'P'C.ca'fcze rrzeJi.czyłv ~;(' znacznie odmo. 
OIbligaClj,i za 69,8. DnIa 1 lutego 1926 rOkU! śnie do u.rodza,ju r. uh. Cały plan gosp.o-­
jest w oobieilfU ban,knotów za 716,1 mil. f,b., darczy w rol('\1 bleżaC)'1ID wY1bucowano na 
a 0!M1ga<:ji za 555,3 mi,l, rib. Procentowo fałszyw·y\oh dan1'c'h. Prz1' ie!go prze'prowa­
więc wZl1"osła przy.padająlCa część oib1iga c!, i dza.niu łatwo będzie moż'na nabrafić na 
z 19 ptr<lc. cał.kowite,gc obtegu na 42 proc. trudnośd, które wkońcu mogą wpłynąć 

Sowieckie narodowo gbsip()'da1t"cze koła ni'ć?poID"Y'slnie i na 51talbYlizaoję nowei wadruty 
wskarują l1a to, że sowi-e·cka w alltuta , acZ- '" B. S. 

z 
wiel'kości emi.s.jd ,oib%gacji. 

W ten spod osiągnIęto S7X:zyt" lI'eOOT­
my walLwtowej. Jak się dzi.sia.j okazało. u­
trzymała mę ona przez dwa lalła w rrumadl 
D,a.d>a'nydh jej od clhwiH u®taJelli,a. Jakleool­

ZWyż ą kursu dolara 
wywołana została braiJiem materiału dolarowego 

Wli-elk ·potrzetba było na 10 wiele Wudów i I W dniu wczorajszym miała miejsce zu­
ofiar, to qednaka.ze1'Wo.nlec utt-i)'l111ał się l pełnie nieoczekiwana zwyżka kursu poza­
porzez d'Wa tata <tl'8. tej S>aJIJlej W)'ISo'k.ośd, giełdoweg<> dolara. W godzinach przedo. 
mimo. Ż'e emisiaOlbligalQji w:M·a.s1ała. Na'łu. l biednich dolarami obracano po 7,80 w pła. 
raanie nie ulega WąłpliWlości, że ktlirsben cenru, 7,8S VI oddawaniu, przy spokojnym 
utrz;ynn:ywaillo po częśai sZJtoc mU e. Na'lelŻV I nastroju i miernym popycie. 
iedna'k Slk~st.atow~, że SJtaMizacja '!lO'W~ I Kurs giełdy oficjalnej pozostał nie. 
w.ailuty w Clą.gU uble~yoh d'wtt lat pod źa- .. t' t .todzin h d d' -<fi d . . . ł D _ -' zlDlemony, na OJDlas . w ,., tle prze-
n~ m wz,1!:Ję em nt~ UCle«"Pla a. ow~em I wieczornych dał się zauważyć· dotkliwy 

t€.!~o są aiane () sl!!e k'upna czerwonca: b l • ł d J rynk 
WecJlle hand.lowe.go im.eks'U państwowej ra t mate1'}a u o arowcgo nn u pry-
lI"omis-jd zakupów, siła kU'Pna c:l!Jerwooca. wboatnYJ!l przy bardzo zn.ac?..nem zapotrze-

• -"':L ·...t..l 11 wan1U. I wyrazona w p,rzelQowoJe'DJnY'~n TUJDI ac., W k k taki od k •• 
wynosHa dlnia 1 kwit'<tn~'a 19Z4 r. 5.55 ruM~ .s ute ego U:'li~osun 0:wa~aslę 
ptrzedwoj-ennY"C1h,. a 1 If.utego 1925 r. 5.90. podazy do ~ytu nast plla ~'Yzka J l~urs 
o.gÓ'ln.opań.stwowy indeks instytufbu. dJJa w War~'Yn.e d~edł do pozl.omu 8,00, w 
badania cen detaHcz-n")'ICih wy'kaz1.tTe, te ~i... ł.ocld ~ wynosd około godZIny S-eJ 7,95 
ła kupna czerwońca w ha,ndlru drobnym w płacemu przy zupełnym braku oddawr I 
wynosiła w t'}'1I11 samJ'1Ill okre~ie 4.83 1 4.39. cÓw. • 
We-clije mosk<iewskie.go ind'eksu cen dettaH- Jak twierdzą znawcY stosunków gleł· ' 
czny'ch _,;jła ktlpna cr-erwońca wynosiła' dowo-waJutowych, :!.jawisko to powstało I 

3.97 i 4.36. Jak moin·a wecNe treflI dalJlY'Ch wskutek wstnyD1an'o siQ ban ów od za- I 
?;QUwSlŻyć, zmniejszyła się siła kwpna wa. kupów walut obcych na glcldzie warszaw-
lu1y czcrwońoowe1j w d~u ttbj,e.głycb s1dej. 
~ latba·rcz·o niezna,czni~ i mo,żna mó- Ten krok te. strony bank6w tłoma­
W1Ć o etoSlUnkowe.i stahiJila,eii nóweU wc· czyć naleiy, jako protest przeciwko za· 
luty. . 

mierzonym ograniczeniom, które mają byc I 
stosowane przez ministerstwo skarbu w 
stosunku do banków dewizowych. 

Jak bowiem wiadomo rząd umierza 
przeciwdziałać t. zw. operacJom między­
bankowym, które polegają na tem, iż po 
ustaleniu kursu oficjnlnego banki przepro· 
wadzały pomiędzy sobą szereg tranzakcji 
walutowych po kursie wyższym, niż urze­
dowy, wskutek czego podnosił się kurs w 
obrotach prywatnych. NOwe rozporządze­
nie ministra skarbu ma zabronić dokonv­
wania tych tranzakcji, prócz tego zaś ma· 
ją być obostrzone przepisy o handlu de­
wizami. 

Wskutek wstrzyinania się banków od 
za1 upów i ruezaspokojcnia zapotrzebo­
wania klie:ntów, zwiększył się nagle po­
pyt na rynku prywatnym, co właściwie 
wywołało zwyżkę. 

Dopiero w godzinach wieczornych, 
dało się zauważyć zwięka.zenie podaży ze 
strony prywatnych posiadaczy walut ob· 
cych, co wpłynęło na nleznaczne obniże­
nie się kursu do poziomu 7,87 w płaceni , 
7,90 w oddawaniu. (u) 

Wzrost obl·~u W oS'tatnich dw60db la. 
tach, wyrażOlIly '\V Itni~aclt rubli przed­
~t8.wja slę nas1ępll1t;ą<:o: w marcu roku 
1924 było w obi-e:g.tI 356,7 .mit mb.1i, W lip­
c~ 485.5, w pażdtiern1ku 627,2, w st')"Cz­
mu roku 1925 - 742,7, w kw~1ni:u 765,7, 
w lipcu 846, w 'Październi~u 1.142,9, .a. dnia. 
11ute~.o 1926 rOKlU 1.Z41,1. NaOig'6ł !'Więc w 

Ha wschód 
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BUans Banku POlskiego 
wykazuje wzrost zapasu złota 
j zmnieJ~zBnfB Ził!Jasu dawiz 

" 
idzewsk.a uf tura c, . 

zali ada fabryki w Palestynie 
Prze·d kilku dniami wy j ec.h ali do Pale- ska Manufaktura" zamierza zbudowat w 

styny przedstawiciele dyrekcji "Widzew- Palestynie wielką fabrykę manufaktury. 
ski-ej Manufaktury". Celem ich pobytu jest Przedstawiciele dyrekcji ud~·ją się tów,u,id 
zapoznanie się z sytuacją gospodarczą oraz do Syrfi, Egiptu i t. d., ahy zbadać możli. 
zbadahie możliwośd stworzenia ta·m wiel- wości eksportowe do tych krajów. 
kiego przemysłu włókienn.icz.ego. "Widzew- I 

Czas już zburzyć chi' ski mu "B!1ans Ban~u P,?ls'kiego z 20 lutego 
19-,,6 r. wykaZUje zW1ększeni~ zapasu zło­
ta 0.22 tys. zł. Wobec dużego zapotrzeho-I 
wama na waluty w dwóch ost.rutru'Ch 
dniach dekady zapas walut i dewiz 
7.mnlejszył ~ię o 12,6 milj. Zif., W'dbec cze- !, K 
g? zapas walut i .dewiz nefto zmniejszył Upcy 

pasz () Owy! 
winni otrzYlIłYWnC paszporty zagraniczne na 

'llę. tylko o 8 miL;. zł., a w poniedziałek podsta\vie opinii zw!ązk6w 
dma 22 lutego, po zamknięciu r.achunków 
~ru.giei d7'kady znac~'e zwJęfrszył się co Od ~w~ch .przeszło. la.t ~upiec w Pol-I.. Z dru~iej strony. nie "".olno ~apominać, 
,WIdoczIUone zo~anl~ tuż w bilansie na sce znajdUje SIę w WH~Zlemu, wskutek IZ zagraniczny odbi'Jrca lIczy SIę z tem, 
koniec lutego. . zarządzeń, które miały na celu przeciw- ! że kupiec z Polski nie może częs.tokroć 

• Portfel w-eksIo z:wiks ł' ' I działanie wywozu walut tagr~nicę, rząd zetknąć się z nim osobiście - dyktuje mu 
mili zł po+uczki~b .. f!/ zy su~ ~ 4,1 spowodował odgrodzenIe kuplcctwa od przeto zgóry warunki i ccny, które nara-
.' ., ~ 1 ezpICCZQl"ie p.apl~ra·l· . t ż,3 J:a. kupiectwo na straty, uniemożliwia~ 

mt zmniejszyły się o 3.1 miL,·. rl. sWla a. 
l • l ia dokonywanie tranzakcji. 

ZaHcZlki re 0-'0 • . . Wprawdzie tak zwane Slery muro- Z I k' d' , li 
3 3 ~ll~ ... " raPch':'~~'k~e: z:m.rue!s~yły SIę b o dajna zdawały sobio sprawę z końcowe~o a ew raJu przez prze stawlC1e za~ 

'. llUI1.~ ... 1',LLJ.1I 1 z)"I'ow.e 1 Inne ZO 0- {kt ł h d ń' ł T h granicz-nych firm. którzy z łatwością u-
WlązaUl4 zmnieisz ł . 64 T rl e e u .ye zarzą ze 1 wP'lWU na . an- 7:yskują paszporty, nie podnosi dGhroby, 

'. . y Y S1ę o , mi J,. deI - jed.nak mimo to dziś wyjazdy ku- b. skoro wyklucza możliwości konkuren-
Obleg ~i~€tów banko'Wy-ch zmniejszy! piecŁwa zagranicę S:,\ utrudnione, a d?- c ':ne 

Się 06,5 md'J. zł. Przyjęty do zap,asu Ban Łychczasowa akcja interwt:l.c)I;na nic' tJ D ·,··· ,. . t 
ku stan monet srebrnych i MIonu zwi'ę- wpłynęła na zlikwidcwanie tych trudno- . ZiS JUZ :lC mc przema

t
wla ń za U rbzy-

kszył się o 3,2 mil)'. ł - . i man.lem rYGoru paszpor owełóo wo ec: 
z. sc . . kupIectwa. 

Stosunek procentowy podtrycia krosT.- A przecież kupiectwo musi mieć moż- Widzimisię poszczególnego urzędnika 
cowego wynosi 37,18 proc. ność za~naiomienia 31ę z twórczą pracą nic może rozstrzvgnąć o potrzebie wy jaz­

innych n~rodów. tak samo jak rrzemys!o- du, paszport nie może być środkiem fi-
I wiec zapoznaje się na targach m:ędzynaro- skalnym celem podniesienia dochodów 

ReiesłrUJ"cie sIra', dowych z ulepsz.eniami i udoskor:al~ni.ami państwa. gdyż przemysł i handel pono-
technicznemi. SZą i tak już kDlosalne ciężary. 

;JOwsfalB Z rekwizycU Niemniej do.niosłą dla zni!!zczoncg Tr'Jdno sobie tedy wytłomaczyć, dla-
Ce.ntralne . stowarzyszenie kupców stagnacja kupiectwa kwesfą jest ko- czego te sfery właśnie mają ponosić ho-

nieczoość wejścia w kon,takt osobisty 7. rend~~ne opłaty paszportowe, pomimo, że 
p:zemysłowC6w województwa łód.z.kie!!o, wierzycielami zagranicznym1. wyjazdy zagranicę są dla niektórych kup­
P otrkowska lO, wzywa pp. członków do Te momenty właśn~e ,,{-płynąć wi~ny ców i przemysłowców koniecznością, po­
rejestro·wania swych pretensji, powstałych I na. zmiane stanowiska .władz adminislp. !ąc:-?ną z, wykonywan:e:n zawod~. . ZH. 
z ty1ułu rekwizycji, dokonanych przez wła- I cYJnKycb

d
· l . k ó Ił. d' klw;(!~wan;e tych. ogranI~zedń staJe

d 
SIę w 

dz . . k· R" . • aż y {upIec, t ry przec ozy po pt- n.;reSle wzmagama m!(~ zynaro owego 
e nIemtec- leo eJcsf·ac'a odby Na SIę w . . ś' d . 1 l d I'· d .. .L. I • • l sane przez orgal11-::acJę po ,'na czenIe KC- rucJ1tt gospo arczego, ,argow mlę zyna-

kancelart1 stowa.rzyszenLa w ~odZlnach bm- I niecznośd wy:azdu ~ winien otrzymać I rodowych - kwest ją już nic aktua1na. 
rowych. l 6-ciol!li~s· ączny paszport bez żodnych u- l lecz poprostu palacą. 

trudnień. ograniczeń i szyk,m. (-) 

"or:.os POLSKI" 
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Rynek pieniężny 
Warslaw~ka uiełda urzedowa· 

WARSZA WA, 25 go lute~o (pat). ~o 
dzisiej!;zej j;/ieldzle urzędowe) DotOWanIa byłl 
następujac~: 

Dolary 7.75 
Franki franc. -.-

e7En 
Belgia -,­
Holandja -.­
Londyn 37,75 
N. York 1.76 
Paryi 28.3 
Szwajcaria 143.80 
Wiedeń -,-­
Włochy -.­
Sztokholm -,­
Kopenhaga -,­
Praga 22.88 
Pożyczka dolarowa 65.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 125.­
Pożyczka konwersyjna 34,55 
8 proc. potyczka złota 100,-
4 i pół proc. listy zastawne ziem­

kie 24.50 
4 i pół proc. oblig, rn. Warszawy 

złotowe 32.50 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen. 

ne 23.-
złotowe 33.50 

6ieł~a ąktloWB 
BalTlk Polski 63-63,75-63 
&mk lia,ndłowy 1.65-1,75 
Bank Dysko1lJbowy 4,70 
Bank ZlIIl"oolrow.y 4 
Spi'ess 2,20 
Częswoice 0,95 
WęgIel 2,40-2,45 
ChoodorÓ'W 3,90 
Cu.Jder 2,30-2,2..'\ 
Nobel 1,45 
Ccgi~lskl 7,40 
UlI>Oll 0,33 
Norbliln 0.82-O.SO-{),81 
PtłfOoWOZY 0,23 
Rolin i Zie!. 0,15 
St3lrachOlWiJCe 0,90-0,88-0,90 
lYlta.rdów 8.50 
Synd. RolnIczy 1,08-1,02 
flJtmler 0,30 
Moonelów Z,r0-2,l5-3,20 
O łrowloc1de 4,95-4,90-5 
Poci&k 0,65 
Rudzki O,90~,55-l1,87 
Zawiercię 780-7,90 
Borkowski O.so 
legluga Om 

Hotowanla złote 10: 
W dniu 25·ym lutego 1926 r, 

Za 100 złotych: 
~-

55.56-'13.64 
Londyn 
Berlin wypl. na Warszawe 
Katowice -
POi nań 

55.36-52.84 
53.56-~,84 
6617-fi6.35 
6602-611.21 

Gdań>!k 
Wyrł na Warszawę 
Pra~a 
Wiedeń czeki 

,. banknoty 

450 -
9055-91.05 
00.80-91.50 

Urzedowa glołda udańs~a. 
GDANSK, 25-s:!o lute$!o (Pat). Na dz!· 

s eiszem zebraniu Qieldy gdańskiej notowanO 
w lot. Ide! na ch Qdall~kich: 

100 marek Rzee.zy 
100 złotych polskIch 
leO dolaróW 
wypł. na W at~zawę 

121S 546-120.654 
66.l7-6635 

M':UO-518.40 
66.04-66.21 

Hotovnnia qiełd3We W Lon~ynle. 
LONDYN. 25 go lutego. 

cie ~ieldy. 
Nowy-Jork 
Holandja 
Francja 
Belgia 
Włochy 
Niemcy 
Szwaicaria 
HISZP<1nlS 
PonngalJa 
Dama 
Szwecja 
Norwegia 
Helsin~1fors 
Praga 
Warszawa 

(pat) Zamknlę' 

4.86.00 
tł.t375 

135.55 
l()(i.95 
1;'1.00 
20 415 

25.2 ,.25 
ó4.47 
~.53 

t~.73liO 
1813.25 
~ 02.00 

1!ł5.00 
164.18 
~.-

Hotowania aieldowe W ParyŻu. 
PAKVl, 24 go IUlego (Pat) Zamltnięcł. 

gleldy 

Londyn 
N. Jork 
BelS!!a 
HIszpania 
Szwail'arja 
WIochy 
Holandia 
Danill 
Norwegia 
HllmunJa 
Szwecja 

105.51 
2744 

12470 
:38') 61 
527.50 
110.-

-,-
II 40 
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Dziś pr jera! 
., 

liS P • em e al 

Arcydzieło reżyserji Dymitra uchowieckiego p. t. "Grausłark" prod.1928 r. 

" 
Wspaniał". romans współczesn".. 

Koncertowa gra, wspaniała wys awa, fascynująca treść składa s·ę na łen' 
niezwykły, o szechświatowej sławie, obraz. 

\V rolach. 
głównych 

NAD PROGRAM: 

" 

iE. 
A P 

U' 

, 
E 

OGRAM: 
Or,,-ginalna ko­

media w 2 akt. 

Początek. o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie lO.-ej. 

Obraz wytwórni ' i własnością: F-rst Maliona -Pic ures, New-Jork-Warszawa 

Towarz. rtJiłośnikó\V PluZyk, 
Gmach Grand Hofelu (Traugutta 1). 

D ·· w piątek dnia 
ZIS 26/Il o g.8.30 

Wieczór muzyki kameralnej 
Wykonawcy: 

B. Rołsztatówna (skrz.), H. Minc (skrz.), 
D. Cha sin (alt.), I. Birnbaum (wio1.), 

A. Balsam (fort.). - - -
PROGRAM: 

Taniejew (kwart. smyczk.). Beethoven 
(Trio fort,). Haynd lkwart. smyczk.). 

~~ Bilety od 2 do 3 zł. 

Uwaga: WINDA CZYNNA. 

KOMUNIKA T. 
Rozporzą zeniem Magistratu z dnia 23 lute 

r. b. wszyscy właściciele nieruchomości m. __ .~_ .• 
obowiązani są do składania w przeciągu 2 
godni deklaracji do wymiaru podatku od nieru­
chomDści za pośrednictwem Stowarzyueń. 

Wydawanie deklaracji, jak również wszelkich wy­
jaśnie11 udziela 

lI-gle tłow. Wł2śr mil HIero, bnmJśt 
m. Łodzi, Piotrkowska 46. 

CUKIERNIA 

F. GRYCE DLER 
Piotrkowska 62. Telefon 14-87. 

poleca na nadchodzący purym swoje 
wyroby, znane ze swej dobroci torty, lub. 

czylU. czeKoladY' l t. cL 007-2 

OGLOSZENIE. 
We wtorek, dnia 2 marca r. b. o godz. 9 wiecz. w lo­

kalu Harcerstwa Polski.ego (Ewangielicka 9) odb-:dzie sic: 

WALNE AOIWYCIAJNE ZEBRANIE 
Związku LeKarZY 

Państwa' Polskiego, Obwodu Lólłzkiego. 

Na porządku dziennym: Sprawa redukcji w Ka. 
sie Chorych" sprawa Romi.ii WeryfiKa­
cYjnej. uzupełniające wybory. oraz spra­
wa w7plat. 

1054-1 Zarzą.d. 

"ORT" Kirs baftu maszynowego 
• wszelkich robót ręcznych Dom Dziecięcy 

prowadzony systemem MONTESSORI pod kie· 
rownictwem W. Kapłan6wny Absolwentki Co­
legium zawodowego w Paryżu. Wó1czańska Nr. 23, 

Szerz pracy zawodoweł i 
wśród żydów m. Łodzi 

WI<l'UaUlla ninielszym, iż prz.yjmuje się· 
na następujące kursy: 

• kroju I szycia modeU 
• manlcure'u 
• pisania na maszynie i stenografii 

Kancelarja: PL Kogcieiny 4, czynna co· 
dzIennie od 9-12 r. I od 2-5 po pol. Gimnazjum. 1051-1· 

, IM 

Ogłoszenia drODne Iicza się po 10 
~ro8zy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Iiclly się podwójnie. Najmniejsze 

os/Ioszenie 50 groszy. OGŁOSZE --OBNE' 
OgłQszenia dla poszukujących pracy I 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztUją 75 groszy. dla otiarującycb 

1 zł. 50 groszy. 

NAUKA i WY()HOWANIE SYPIALKA 
, J debowa jasna, eary kOIIll't)!et w dobrym stanie 

LECONS DE FRANCA.S okazyjnie qo spned.a.nla. Łatniik 6-go Sierpnia 
łheorie. pracUque litterature. Piotrkowska 86, l (Benedykta) 28. b. 13. . l039-2-k 
Ul. 7. 735 -20-n ___ __o __ _ 

MISS MARY LOKA TJE. MIESZKt\NIA 
ELEGANCKI POKóJ 

DONfESIEN(A ROZ)IAITE 
CHOROBY SERCA, 

nerwów, przewodu p'okarmow~o. cukrzyca, ast· 
ma. Lecznica "Salus', Krak6w, Szuis1.iego. 

6.'i.'i-l5-d 

I rtvH rm~lisch. rrench. Germal11 1eS!tOlls. Acceptes 
aJs'O grOUl)es. Traugutta 2, I fr. lO44-1..n o Z oknach do wynajęcia.. Andrzeja 7 m.!II, frOM. 

IOll-3-m 

ZNALEZIONO 
Z klucze, róz PrzeJa~d i Kiiińs,kiego. 
admilll·istracJl "Głosu". 

Odebrać w I 
I046-l-d 

DO SPRZEDANIA 
san,cch6d 6-osobowy Ehenard-Wałker 35 HP. -
Olerty !lub S. 900 do admin. .. Głosu". l014-3-k 

BULDOGI 

L TERRSY HlNOLOW.E 
GOSPODARSTWO GIEŁ A PRACY 

pomiedty Kutnem a GostYl1inem l()...m<>rlrowe z OGRODNIK 
bu<lynkami w oko!Jcy leśnej tanio !\.przedam. ~i1:ń- ! obeznany dobrze w kw!aciarst",łe. wa.rzywni­
ski ego ZOl m. 4. 101~-2-h ctwIe; pracowalem .~?mooz;ie1,nie w kiłku o~rodach 

francmkle 6-trgodniowe, czysto rasowe, sztuh SKLEP 
150 zlotych do sprzedail.a. Wiadomość: Piotrko 11- . % mUesozkan'iem do odstą.pi,enioa. 

handlowych. znam sie na go~!)ooarstwie rai nem, 
przyjm e posadę w mieście. albo na prowincii. -­

Wó\cz.ańska 222, Adres: Łódź, ul. Piotrkowska 291 ao Fi·szera dl<l 
ska 103. m. 25 od 11 do Z. l025-3-k m. 1. l045-5-h o2Toonih fachowca. 1929-2 

" 

ZDOLNA KRAWCOWA 
~Z1!kuje pra.cy W prywawym domu. Wta<to­
m&ść: ui. SilenkteW'kza 83, m. 34, pra.wa oiicyna. 
df1liLe wejście, II pIętro. 1043-1 

MŁODA. 
~telbgentna l'anIenb., znalaca rob6tki ręcroe. 
zgodz11·a,by s.ię do dzieci., chęŁni.e na wyjazd. Ła. 
skawe oferty pod ,,Pailli1enka" do "Glosu Pol­
skiego". 1050-4 

GOSPODYNI 
samodzielna. mająca się dobrze na kuchni ł ~ 
spudarstwie miejskiem i wiejskiem. Ofert., W. B. 

663-2 

ZDOLNA KRAWCZYNI 
poszukuje ~zycia w lepszych domach prywatnych, 
szyje snknie wizytowe i wieczorowe. oraz ko~!'tu­
my i płaszcz". W. ul. Piolrkowska 105 11 p. ł.ęe~ 
kip; Q'i~-~ _. __ zm __ .m.umm __ ~ ____________ .-mrm ______ ~ ____ RA _______________ M1 ____ ~_,RD ____ .. A __ gg-= __ Ra _____ WDfiDRWL'~ __ ~ _________ == ... __ ~ .... __ • ____ ~ __ ~ 

Redaktor odpowiedzialny: Wladyoslaw Magalsłli. R.edaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu PolSkiego., Piotrkowska 86. 




